
Wizyta prezydenta
i odbyte rozmowy -

de Gaulle'a w
są kapitalnym wkładem 

do pogłębienia wzajemnego zrozumienia
między Związkiem Radzieckim a Francja

J» New York Times*1

MOSKWA (PAP) — We 
czwartek podpisana została 
na Kremlu przez przewodni 
czącego Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR, N. Pod­
górnego i prezydenta Re­
publiki Francuskiej, Char­
les de Gaulle’a, deklaracja 
radziecko - francuska, która 
stwierdza, że na zaprosze­
nie Prezydium Rady Naj­
wyższej i rządu ZSRR, pre­
zydent Republiki Francu­
skiej i pani de Gaulle go­
ścili w -Związku Radzieckim 
od 20 czerwca do 1 lipca 
1936 roku.

W czasie swego pobytu w 
ZSRR prezydent Republiki 
Francuskiej, któremu towa­
rzyszył minister spraw za­
granicznych, Maurice Couve 
de Murville, odbył podróż, 
która dala mu możność za­
poznania się z głównymi re­
jonami Związku Radzieckie 
go-

Nowe naloty
na obiekty koło Hanoi
NOWY JORK (PAP). Bom 

bowce amerykańskie atako­
wały we czwartek, drugi 
dzień z rzędu, obiekty w 
pobliżu Hanoi.

Rzecznik dowództwa a.me 
rykańskiego w Sajgonie oś­
wiadczył, że najbliższy sto­
licy DRW cel czwartkowe­
go nalotu znajdował się o 
12 kilometrów od tego mia­
sta.

We środę, po raz pierw­
szy od podjęcia pirackich 
nalotów na DRW, Amery­
kanie zbombardowali przed 
mieścia Hanoi i Hajfongu.

Jeden z amerykań­
skich pilotów, kapitan 
Murphy Neal Jones, któ­
rego samolot zestrzelony 
został 29 uh. r?i. nad 
Hanoi został wzięty do 
niewoli przez milicję lu­
dową prowincji Vina 
Phuc północnego Wiet­
namu.

Prezydent Republiki Frań 
cuskiej odbył w Moskwie 
rozmowy z L. Breżniewem 
A. Kosyginem i N. Podgór­
nym. W rozmowach tych u- 
cżestniczyli minister spraw 
zagranicznych ZSRR, A. Gro 
myko i minister spraw za­
granicznych Francji, Mauri­
ce Couve de Murville oraz 
ambasador Z,SRR we Fran­
cji W. Zorin i ambasador 
Francji w ZSRR P. Baudet.

Rozmowy, które upłynęły 
w atmosferze ■ wielkiej ser­
deczności, odpowiadającej 
stosunkom przyjaźni i hi­
storycznym wieżom istnieją- 
cvm między obu krajami, 
dały możnpść dokonania po­
żytecznej i wnikliwej wy­
miany poglądów na temat 
don:osłvch problemów poli­
tyki międzynarodowej.

Uwagę radzieckich mę­
żów stanu i generała de 
Gaulle’a skupilv na sobie 
przede wszystkim proble­
my europejskie. Mają onej 
oczywiście, pierwszorzęd- j 
ne znaczenie dla Związku j 
Radzieckiego i dla Fran­
cji, ponieważ właśnie od 
ich rozwiązania zależy 
stworzenie normalnej atsno 
sfery na całym kontynen­
cie, a więc także zapew­
nienie prawdziwego i trwa

*cgo pokoju. ZSRR i Frań 
cję interesuje przede wszy 
słkim bezpieczeństwo Eu­
ropy oraz problem nie-

[rudno zaprzeczyć, że były liczne
śmiertelne ofiary wśród ludności
NOWY JORK (PAP).

Czwartkowy „New York Ti­
mes” pisze w komentarzu 
na temat nalotów na Hanoi 
i Hajfong: „jest nieprawdo­
podobne, aby bombardowa­
nie zbiorników ropy nafto­
wej położyło kres wojnie... 
lub chociaż wyrządziło nie­
odwracalne szkody ekonomi 

miecki, i na ten temat; ce północnowietnamskiej. 
strony dokonały wymiany Jest ^ wszakże nowy krok

— przy tym bardzo ryzy­
kowny — dający do zrozu- 
mienia< że Stany Zjednoczo­
ne uważają obecnie, iż swe 
cele polityczne w Wietna-

I Sen. Robert Kennedy oś­
wiadczył we czwartek w Wa 
szyngtonie, że naloty na 
przedmieścia Hanoi i Hajfon 
gu utrudnią wszelkie próby 
ookoj owego rozwiązania kon 
fliktu w Wietnamie.

poglądów
Oba rządy są zgodne co 

do tego, że problemy Euro­
py powinny być przede 
wszystkim rozważone w ra­
mach europejskich. Wypo- j mie muszą osiągnąć przy po 
wiedziały się one za tym, j mocy „zwycięstwa” wojsko- 
aby państwa kontynentu j wego.
europejskiego dokładały sta j „Trudno zaprzeczyć, ie we 
ran w celu stworzenia wa-,. d b , liczne Śmierte]ne 
runkow mezbednych do 0-, fi wśród cywilnej lud- 
siągmęcia porozumień, jakie jnQŚ ■ północnowietnamskiej, 
należy zawrzeć, a w szcze- DontewFaż bomb , wybucha
gólności za tym, by zapew­
niona została atmosfera od­
prężenia między krajami 
Zachodu i Wschodu, ponie­
waż atmosfera taka sprzy­
jałaby zbliżeniu i zgodzie 
® Dokończenie na str. 2

jące zbiorniki ropy naftowej 
nie są tak idealnie precyzyj 
ne, aby rozrywać się w próż 
ni lub zabijać tylko żołnie­
rzy.

* * *

WASZYNGTON (PAP) —

Współpraca
naukowo-techniczna
i qnsjwdarcz.a
MOSKWA (PAP). ZSRR i 

Francja zawarły porozumienie 
w sprawie współpracy nauko­
wo - technicznej i gospodar­
czej, biorąc pod uwagę, że 
współpraca taka umocni przy­
jazne stosunki między obu pań 
stwami.

Współpraca ta może być re­
alizowana w następujących for 
mach:

— wymiana delegacji uczo­
nych, specjalistów, stażystów, 
dokumentacji technicznej i in­
formacji;

— organizowanie kolokwiów 
naukowo - technicznych;

— wspólne opracowywanie 
problemów naukowych z ewen­

tualnym zastosowaniem rezul- 
j tatów w produkcji,
j — wspólne badanie metod 
I zwiększaniu wydajności pracy 
ii organizacji produkcji.

W celu realizacji porozumie- 
i nia utworzona zostaje miesza­
na komisja radziecko - francu­
ska, która hędzie zbierać się 
kolejno w Moskwie i w Pa­
ryżu, nie rzadziej niż raz na 
rok.
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Goście na spotkaniu oglądają wystaicę fotogramów, obrazujących pracę 
stoczni' i brygady Gosiom skiego. Od lewej widzimy: przewodniczącego Prezy­
dium W RN Piotra Stolarka, I sekretarza KZ PZPR w Stoczni im. Komuny 
Paryskiej Jerzego Aftanasa, autora wystawy Janusza Uklejewskiego, / sekre­
tarza KW PZPR Jana lRusińskiego i dyrektora naczelnego stoczni Henryka. 
Pazderskiego. Fot. Wł, Nieżywińsk)

nitt 7. hirgada „Ludzi ilohrej RiibtiJv ii

Życzę wam sukcesów
w rywalizacji ze Stocznia Gdańska...

Wczoraj w godzinach 
popołudniowych społe­
czeństwo Warszawy de­
monstrowało przed gma­
chem ambasady amery­
kańskiej przeciwko pi­
rackim nalotom lotni­
ctwa amerykańskiego na 
Hajfong i Hanoi.

Na zdjęciu: fragment 
demonstracji.

CAF — Tełefolo

(nenncnwia

Porozumienie o badaniu
przestrzeni kosmiczne!
ZSRR wystrzeli francuskiego satelitę

Polskie Ratownictwo Okrętowe
poważnymi sukcesami obchodzi
jubileusz 15-lecie pracy
Wczoraj w sali Domu J prowadzonych akcji wynio- 

Rzemiosła w Gdyni odbyła.sły już ponad 22 min zło- 
się uroczysta akademia z! tych i ok. 330 tysięcy dola-

Na zdjęciu: kpt. Jones 
podczas konferencji pra­
sowej zorganizowanej 29 
ub. rn. wieczorem w Ha­
noi przez doioództwo 
Armii Ludowej DRW.

i CAF — Telefotc
■

MOSKWA (PAP). Podpi­
sane w Moskwie przez mi- 

Jnlstrów spraw zagranicz­
nych Andreja Gromykę i 
i Maurice Couve de Murvil- 
;łe’a porozumienie w spra- 
I wie badania i opanowania 
: przestrzeni kosmicznej w 
| celach pokojowych przewi- 
| duje w zasadzie wystrzele- 
! nie przęrź Związek Radziec­
ki francuskiego sztucznego 

' satelity.

Koszty strajku
WE środę został od­

wołany, jak już po­
dawaliśmy, strajk mary­
narzy brytyjskich. Trwał 
on 45 dni i unierucho­
mił około 990 jednostek 
z 2,5 tys. statków bry­
tyjskiej floty handlowej 
Około 23 tys. marynarzy 
brało udział wt akcji 
strajkowej.

Strajk —• trzecia naj­
dłuższa tego rodzaju ak­
cja w historii W. Bry­
tanii — kosztował zwią­
zek marynarzy pół milio ­
na funtów — 1/4 jego 
zasobów. Armatorzy na­
tomiast stwierdzili, io 

’ przyt ós! on im straty 
sięgające dziesiątków mi­
lionów funtów. Jedno-

strat w skali ogöinoicra- 
jowej na 25 do 50 min 
funtów.

Mimo ogłoszenia de­
cyzji związku maryna­
rzy brytyjskich porty bę­
dą jeszcze przez 2 dni 
zablokowane przez unie­
ruchomione statki po- 
nieważ tyle czasu jest 
potrzebne, aby komitet 
związkowy mógł złożyć 
wyjaśnienia wszystkim 
organizacjom regional­
nym. Wiadomość ta wy­
wołała, jak wiadomo, 
niezadowolenie wśród 
wielu członków związku.

Przypuszcza się, że Ja­
ko pierwsze Jednostki o- 
uuszczą porty statki kur­
sujące wzdłuż wybrzeży

cześnic eksperci gospodar brytyjskich i po kanale 
ezy określili wysokość angielskim.

Współpraca będzie reali­
zowana również w dziedzi­
nach kosmicznej meteorolo­
gii z użyciem najnowocześ­
niejszej aparatury, w dzie­
dzinie badania łączności ko­
smicznej za pośrednictwem 
sztucznych satelitów, na 
drodze wymiany informacji 
naukowych stażvstów, dele­
gacji i organizowania kon­
ferencji. Program i ■warun­
ki tej współpracy określać 
będą protokoły robocze.

Rządy ZSRR I Francji u- 
ważają, że współpraca w 
badaniu i opanowywaniu 
przestrzeni kosmicznej jest 
zgodna z duchem tradycyj­
nej przyjaźni obu naro­
dów. Strony uważają, że 
współpraca taka jest donio­
słym krokiem na drodze 
organizowania europejskiej 
współpracy naukowo - tech­
nicznej.

Porozumienie zostaje za­
warte na 10 lat i będzie 
obowiązywało do czasu wy­
powiedzenia przez jedną ze 
str-on. W takim wypadku 
porozumienie przestaje obo­
wiązywać po dwóch latach 
od chwili wypowiedzenia. 
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noża pogody
Przewidywany przebieg po­

gody dla wybrzeża wschodnie­
go na 1 lipca br.

Zachmurzenie zmienne. Tem­
peratura od 12 stopni do 20. 
Wiatry przeważnie zachodnie, 
słabe do umiarkowanych.

okazji 15-lecia pracy Pol­
skiego Ratownictwa Okrę­
towego, jednego z czoło­
wych, nie istniejących przed 
wojną przedsiębiorstw pol­
skiej gospodarki morskiej. 
W prezydium zasiedli dy­
rektor departamentu Min 
Żeglugi mgr Kowalkowski, 
wiceprzewodniczący Prezy­
dium Woj. Rady Narodowej 
w Gdańsku Śliwowski, 
przedstawiciel KW PZPR 
w Gdańsku Gudziński, prze 
wodniczący Zarządu Okrę­
gu Zw. Zaw. Marynarzy i 
Portowców Chrostowski i 
inni.

Referat omawiający osiągnię­
cia Polski Ludowej na morzu 
wygłosił dyrektor naczelny 
PRO ZDZISŁAW ZACHARY, 
wykazując poważny wkład 
przedsiębiorstwa w odbudowę 

rozbudowę polskiej gospo­
darki morskiej.

Ratownicy PRO wydobyli 
dotychczas 220 wraków o 
łącznym tonażu ponad 200 
tysięcy ton, przeprowadzili 
1283 akcji ratowniczych na 
rzecz statków i ludzi, udzie 
łając pomocy ok. 5 tysią­
com osób. Wpływy z prze-

...Takie życzenia prze-jru zaprezentowaliśmy jeden 
kazał m. in. I sekretarz !z wybrzeżowych kolekty- 
KW PZPR w Gdańsku lwów; brygadę mistrza Zyg- 
Jan Ptasiński na wczoraj \ munta Gostomskiego z gdyń 
szym spotkaniu w klubie | skiej Stoczni im. Komuny 
GTPS z okazji otwarcia j Paryskiej, 
wystawy fotogramów Jaj Objaśniając czytelnikom 
nusza Uklejewskiego, po-i ideę naszej inicjatywy, pisa- 
święconych brygadzie Goiliśmy wówczas; 
stomskiego, temu przo-1 „Chcemy portretować gru
dującemu zespołowi Stocz i py ludzi, pochłoniętych pra­
ni im. Komuny Paryskięj j Cq( korzystające z postępu 
w Gdyni. . . j technicznego, przyswajające

Przypominacie s o b i e? | S05je nową wiedzę, charak- 
Pierwszomajowy numer na- j teryzujące się fachowością, 
szej gazety przyniósł na J specjalizacją i perfekcją w 
tytułowej- stronie dużą fo-i pracy, gruntownym opano- 
tografię ludzi w stocznio- \xcaniem techniki produkcji. 
wych kaskach, idących na-1 Kolektywy pogłębiające ideę 
brzeżem. Nad zdjęciem wid-\ demokracji robotniczej, po- 
niał napis; „Ludzie Dobrej 'siadające tajemnicę skutecz- 
Roboty”. Wewnątrz nume- j neg0 działania i organizacji

| pracy. Grupy, w których pa 
nuje moralna wspólnota, zro 
zumienie humanistycznego 
sensu pracy, jej ludzkiej 
wartości i wspólnego dobra 
jej wyników, silne poczucie 
więzi ze swoim środowis­
kiem, uczulenie na sprawy 
publiczne”.

Poznaliśmy już (my, to 
znaczy dziennikarze, którzy 
z brygadą Gostomskiego spo 
ro czasu spędzili) ich w 
pracy, w warunkach domo­
wych, przy odpoczynku- Sta­
li się naszymi bliskimi zna­
jomymi — a przez nasze pub 
likacje staraliśmy się zbliżyć

tych ludzi, zasługujących na 
uznanie, do czytelników na­
szej gazety. Inicjatywa na­
sza spotkała się z uznaniem
9 Dokończenie na str. 2 
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rów. Jedynie w ciągu 5 
9 Dokończenie na str. 2

Czgu En-! 
opuścił Pakistan
DELHI (PAP). Premier 

Rady Państwowej ChRL, 
Czou En-laj, który przeby­
wa! ostatnio w Pakistanie, 
we czwartek opuścił Ra­
walpindi, udając sie do 
Chin.

Gorący dzień ratowników PRO
r^iiinMiwriiiiiifflfflifiiffTiiiiMwniiwwTOWiinniiiiłiiiiiiiiiiii iinflrHffinmr-u .i nim i i

★ Tragedia na kutrze „ŁeSi-26“
★ Szwedzkiemu statkowi-z pomocą
★ Lekkomyślny pływak i jacht na mieliźnie
Miniona doba, obfitując w 

wiele wypadków na morzu 
przyniosła naszym ratowni­
kom morskim moc pracy.

Tragiczny przebieg miał 
rejs kutra należącego do 
spółdzielni 10-lecia PRL w 
Łebie — „Łcb-26”. Oto z 
przedwczoraj na wczoraj w 
nocy, kiedy jednostka znaj­
dowała się na wysokości la­
tarni Stilo, około 3 mil od 
lądu, z niewyjaśnionych do­
tąd przyczyn wypadł za bur 
tę motorzysta Antoni Przy­
był. Znajdujące się w po­
bliżu kutry przyszły natych 
miast z pomocą załodze 
„Łeb-26”, dowodzonej prze2 
szypra Henryka Grabow­
skiego, podejmując mimo 
ciemności nocnych poszuki­
wania zaginionego rybaka. 
Natychmiast do akcj' ratow­
niczej włączyła się również 
jednostka PRO z Łeby — 
,RC-1”, a od strony plaży 
przy latarni Stilo poszuki­
wania rozpoczęli ratownicy 
brzegowi. Akcja trwała ca­
ły wczorajszy dzień. Pro­
wadziła ją załoga ratowni­
ków PRO, z jednostki „Mu­
szla” przybyłej do Łeby

z Władysławowa. Mimo us.u 
nych starań, zaginionego 
motorzysty nie znaleziono.

Dwukrotnie do akcji ra 
towniczych, w ciągu wczo­
rajszego dnia wychodzi! 
„Szkwał”. Najpierw udzie­
lał on pomocy kutrowi „Kol- 
43”, który uległ awarii na 
łowisku, asystując mu przy 
wprowadzaniu do portu w 
Kołobrzegu. Następnie, w 
# Dokończenie na str. 2 
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Francuska
próba nuklearna

PARYŻ (PAP). — Agencja 
France Presse podaje, powo 
łując się na dobrze poinfor­
mowane źródła, że pierwsza 
eksplozja z serii prób nukle 
arnych na Pacyfiku może od 
być się już w nocy z czwart 
ku na piątek jeśli warunki 
meteorologiczne na to pozwo 
lą. Pierre Bil Otte, minister 
do spraw departamentów i 
terytoriów zamorskich, u- 
dał się już na wyspy poło­
żone w sąsiedztwie atolu 
Mururoa, miejsca prób, i

Sadownictwo 
zagrodowe 

rka komhiiia
PGR Rosocin

Ocena budownictwa za­
grodowego we wsiach pcw. 
gdańskiego była pierwszym 
punktem dyskusji wczoraj­
szego wyjazdowego posie­
dzenia Biura Komitetu Wo­
jewódzkiego do spraw Rol­
nictwa przy KW PZPR. Re­
zultatem obrad, które od­
były się tym razem w, 
Pruszczu Gd. pod pi zewod- 
nictwem kierownika Wy­
działu Rolnego KW PZPR 
H. Pestki, były wnioski, ma 
jące na celu usprawnienie 
prowadzonego w gospodar­
stwach indywidualnych bu­
downictwa, pomoc rolnikom 
w przygotowywani! go i 
załatwianiu związanych z 
tym formalności przy rów­
noczesnym zachowaniu od­
powiednich przepisów i kie­
runków.

Druga część obrad doty­
czyła oceny wyników go­
spodarczo-finansowych Kom 
binatu PGR Rusocin. Dys­
kusję poprzedził objazd 
poszczególnych gospodarstw.

(t)
-----®—-

Zamach stanu
w Iraku
KAIR (PAP). — We

czwartek, we wszesnych 
godzinach popołudniowych 
bliskowschodnia agencja 
prasowa MEN doniosła
0 zamachu stanu w 
Iraku. Od godz. 13 GMT 
obowiązuje na całym tery­
torium tego kraju godzina 
policyjna. Lotniska Mosulu
1 Habbanya zostały zamk­
nięte.

Nieco przed godz. 13 
GMT rozgłośnia bagdadzka 
nadała na innych niż nor­
malnie fałach apel „rady re 
wolucyjnej” do prezydenta 
Arifa, wzywający go do po 
rzucenia wszelkiego oporu, 
aby uniknąć przelewu krwi. 
Rozgłośnia wezwała następ­
nie wszystkie jednostki woj 
skowe, aby wykonywały je­
dynie rozkazy „krajowego 
dowództwa rady rewolu­
cyjnej”.

Po nadaniu apelu rozgło­
śnia zamilkła.

Bliższych szczegółów chwi 
Iowo brak.

i
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Wizyta prezydenta de Gaulle’a w ZSRR
© Dokończenie ze str 1
między nimi, a więc rozpa­
trzeniu i uregulowaniu pow­
stających problemów.

Rozpatrzono sytuację w Azji 
południowo-wschodniej. Stwier­
dzono, że sytuacja na Półwy­
spie Indociiińskim wywołuje 
coraz wiekszę zaniepokojenie 
w związku z zaostrzeniem się 
wojny w Wietnamie, która po­
głębia w tym kraju cierpienia 
i zwiększa zniszczenia.

Kząd radziecki i rząd 
francuski nadal uważają, 
że jedynym możliwym 
wyjściem z takiej sytua­
cji, stanowiącej groźbę dla 
pokoju, jest uregulowa­
nie sprawy na podstawie 
układów genewskich z 
1954 roku, z wyklucze­
niem wszelkiej obcej in­
gerencji w Wietnamie.
W celu umocnienia wza­

jemnych kontaktów na naj­
wyższym szczeblu Związek

Gorący dzień 
ratowników PRO
® Dokończenie ze str 1
god zinach popołudniowych 
„Szkwał” wyruszył na po­
moc lekkomyślnemu pływa­
kowi, który wypłynął z pla­
ży kołobrzeskiej około 1,5 
mil w głąb morza i zaczął 
tonąć. Człowieka tego uda­
ło się uratować.

Około godz. 13.30 zaczął 
wzywać pomocy drogą ra­
diową szwedzki statek „Sva 
rten”. Płynąc do Świnoujś­
cia znalazł się w krytycznej 
sytuacji na skutek wystę­
pujących przecieków kadłu­
ba. Polskie Ratownictwo 
Okrętowe natychmiast wy­
słało z pomocą „Strażaka 
21”, jednostkę należącą do 
Kapitanatu Portu w Świno­
ujściu. Jednocześnie w stan 
pogotowia postawiono „Swta 
towida” znajdującego się 
w tym czasie w świnoujs­
kim porcie. Na szczęście za­
łoga „Svanena” zdołała opa­
nować przecieki i korzysta­
jąc tylko z asysty polskiego 
statku ratowniczego, a tak­
że podążającego w tym cza­
sie ze Szwecji promu pasa­
żerskiego, wprowadziła sta­
tek do portu w Świnoujściu

Na dodatek ratownicy za­
alarmowani zostali wypad­
kiem, jakiemu uległ jacht 
„Perfeusz” wchodząc na 
mieliznę przy ujściu Wisly- 
Przełom. Jednostkę urato­
wała ściągając ją- na wodę 
i wprowadzając do portu w 
Górkach Wschodnich — 
„Alga” ze Stogów.

(sta)

Radziecki i Francja posta­
nowiły zainstalować linię 
bezpośredniej łączności mię 
dzy Kremlem a Pałacem 
Elizejskim, która będzie mo­
gła być wykorzystana do 
wymiany poglądów i prze­
kazywania wypowiedzi w 
każdym wypadku, gdy bę- 
bz'e to uważane za koniecz­
ne.

Generał de Gaulle zapro­
sił przywódców radziec­
kich, z którymi prowadził 
rozmowy — L. J. Breżniewa, 
A. N. Kosygina, i N. W. 
Podgórnego — do złożenia 
oficjalnej wizyty we Fran­
cji. Zaproszenie to zostało 
z wdzięcznością przez nich 
przyjęte w imieniu Prezy­
dium Rady Najwyższej 
ZSRR i w imieniu rządu 
radzieckiego.

Wizyta prezydenta de

Życzę SPORT ■ SPORT SPORT ■ SPORT ■

wem sukcesóW|MiStrzowie szkół podstawowych
w piłce ręcznej i lekkoatletyce0 Dokończenie ze str 1 j Witając w imieniu redak 

władz, czego dowodem mo- CP Przybyłych na spotkanie, 
że być wczorajsze spotkanie redaktor naczelny „Dzienni- 
w klubie Gdańskiego Towa- ka Bałtyckiego” Wacław 
rzystwa Przyjaciół Sztuki. Hyra podkreślił, iż akcję na 
Przy okazji otwarcia wy- sz3 będziemy rozwijać w 
stawy, zorganizowanej sta-, przyszłości, obejmować nią 
raniem GTPS, stoczniowych j ludzi różnych specjalności, 
fotogramów Janusza Ukle- j Mamy zamiar pokazywać lu 
jewskiego, zatytułowanych dżi czynu, od których ambi 
„Ludzie Dobrej Roboty”. Zo i cji, wiedzy i rzetelnej pra- 
stali tu zaproszeni „ludzie | cy uzależniony jest awans 
Gostomskiego” — sam bry-j gospodarczy i kulturalny Po 
gadzista „Odrzutowiec”, i morza Gdańskiego. Sądzi- 
„Dziadek”, „Beniaminek”...' my, że kolejnymi naszymi 
Każdy z nich ma taki ty- j bohaterami mogą być rów- 
tuł, którym obdarzyli go nież artyści, zespół naukow­

ców, grupa inżynierów i 
techników, kolektyw upra­
wiający ziemię, czy załoga 
statku rybackiego...

Następnie red. W. Hyra

przyjaciele z pracy. Czytel­
nikom przypomnijmy ich 
nazwiska: Zygmunt Bazy-
chowski, Zygmunt Brelski,
Krzysztof Chabrowski, Ry­
szard Czapiewski, Piotr , . ,

_ Garniewski, Zygmunt Go- j P°Prosił o zabranie głosu
Gaulle’a w ZSRR i rozmo- , stomski, Michał Jędraszkie- | Jana Ptasińskiego. 
wy, które odbyły się wiwi-cz> Ryszard Matusiak, j I sekretarz KW PZPR 
związku z ta wizytą, są ką-! Zbigniew Orlikowski, Cześ-; stwierdził m. in., Iż wciąż 
pitalnym wkładem do po- *aw Okrój, Jan Pyrski, Ste- poszukujemy coraz to lep- 
głębienśa wzajemnego zro-!fan RzCPa> Stanisław Szma- szych form dla popuiaryza- 
zumienia między Związkiem ,ec* j cji ludzi, którzy się w nor-
Radzieckim i Francją oraz j Z tym pierwszym zespo- i małnej, codziennej pracy wy 
między narodem radzieckim j ^em »Ludzi Dobrej Roboty” | różniają. W tym względzie 
a narodem francuskim, j spotkali się czołowi przed-j inicjatywa „Dziennika Bał- 
W ten sposób umocnione; stawiclele naszego życia , tyckiega” zasługuje na uzna 
zostało odradzające sie po-1 Politycznego i gospodarcze- nie i upowszchnienie. Jan

Ptasiński wyraził również 
uznanie autorowi fotogra­
mów, Januszowi Uklcjew- 
skiemu. Fakt, iż właśnie 
gdyńska stocznia jest „po­
siadaczem” pierwszego ze­
społu „Ludzi Dobrej Robo­
ty” powinien, jego zda­
niem, pomóc załodze stocz­
niowej, a'by jej zakład stał 
się przodującym w przemy­
śle okrętowym.

czucie zaufania w Europie, i £o: I sekretarz KW PZFR 
która powinna podkreślać >*an Ptasiński i sekretarz 
jeszcze silniej swa trądy- KW Tadeusz Wrębiak, orze- 
cyjną rolę ogniska cywili- wodniczący Prezydium WRN 
zaeji i działać wspólnie w Piotr Stolarek, dyrektor Sto 
interesie postępu i pokoju leżni 'im. Komuny Paryskiej 
na całym świecie. I Henryk Pazderski...

Polskie Ratownictwo Okrętowe
Dokończenie ze str 1 Iwał

jmiesięcy br. PRO przepro- 
]wadziło 55 akcji ratowni­
czych, ratując żvcie 223 oso 
bom, zaś w czasie ostatniej 
zimy lodo-amacze PRO 
przeprowadziły przez lody 
395 statków i 273 kutry.

W ciągu piętnastolecia ho­
lowniki PRO dokonały ponad­
to 56 holowań pełnomorskich, 
w tym 32 holowania oceanicz­
ne, przeprowadzając 95 obiek­
tów pływających na trasie 16! 
tysięcy m l morskich. W ostat­
nich kilku latach poważnie 
wzrosły wpływy dewizowe osią 
Bane z realizacji akcji na 
rzecz klientów zagranicznych 
Już w pierwszej połowie br 
okazało sie, że wpływy tego­
roczne będą trzy razy wyższe 
od dewizowych wpływów uzy­
skanych w roku ubiegłym.

Z kolei przewodniczący 
uroczystości, zastępca dy- 

I rektora dla spraw technicz­
no - eksploatacyjnych PRO 
j inż. Stożkowski udzielił gło- 
j su przedstawicielowi Cen­
tralnej Stacji Ratownictwa 
Górniczego Walentemu Ko- 

'markowi, który podzięko-

ratownikom morssim 
za pomoc w pracy i prze­
prowadzoną akcję szkole­
niowa.

Następnym aktem pięk­
nie i sprawnie przeprowa­
dzonej uroczystości była de­
koracja zasłużonych, wielo­
letnich pracowników7. Wi­
ceprzewodniczący Prez. Wo 
jewódzkiej Rady Narodo­
wej wr Gdańsku Henryk Sil 
wowski udekorował odzna­
ką „Zasłużony dla Ziemi 
Gdańskiej”, dyrektora na­
czelnego PRO Zdzisława Za 
charego i st. inspektora 
działu handlowego, do­
świadczonego i zasłużonego 
nurka Bronisława Sadowe­
go. Dyrektor Kowalkowski 
z Ministerstwa Żeglugi wrę 
czył rówmież 2 pracowni­
kom PRO złote odznaki 
„Zasłużony Pracownik Mo­
rza”, 4 odznaki srebrne i 4 
brązowe, zaś dyr. Zachary 
20
dyplomy

jeszcze lepszej. Dyr. Paz- 
derski stwierdził m. In., iż 
stocznia gdyńska dzięki su­
chemu dokowi i zespołom 
wydziałów kadłubowych po­
siada możliwość budowy w 
niedalekiej przyszłości jed­
nostek do ponad 100 tysię­
cy DWT. Już obecnie zakład 
otrzymał zamówienie na bu­
dowę statku liczącego 
tysięcy DWT.

W Garczynie odbyły się 
ostatnio wojewódzkie mi­
strzostwa miejskich szkół 
podstawowych w piłce ręcz 
nej i 1. a., które były je­
dnocześnie zakończeniem ca­
łorocznego współzawodni- 

50 etwa i podsumowaniem o- 
siągnięć szkół miejskich.

„ , LEKKOATLETYKA — dziew-Przyjemne to spotkanie c?ęta: bieg b.„ m _ zwyciężyła
umilali śpiewem artyści " '
Opery Bałtyckiej: Krystyna 
Ingersleben, Alina Kozłow­
ska, Czesław Babiński i Je­
rzy Podsiadły. Akompanio­
wała im Urszula Kulkowa.
Kawa była mocna i dobrze 
zaparzona. Nietypowość spot 
kania polegała na tym, że 
po oficjalnym jego zakoń­
czeniu zebrani nie mieli 
ochoty na opuszczenie sali. 83 m.

Maria Kowalska (Tczew) 8,4 sek., 
skok w dal — Jolanta Jarosze­
wicz (Gdynia) 4,98 m, skok 
wzwyż — Stefania Koral (So­
pot) 133 cm, piłka palantowa — 
Halina Więclawska (Gdański 
6J m;

chłopcy bieg 60 m — Zbig­
niew Nowacki (Gdynia) 7,6 sek , 
skok w dal — Andrzej Gołę 
biowski (Gdynia) 5,51) rn, skok 
wzwyż — Zbigniew Blaszko 
(Puck) 157 m, piłka palantowa 
— Zbigniew Blaszko (Puck)

Bez dziennikarskiej przesa­
dy, atmosfera była wspa­
niała. A. K.

W lekkoatletyce w punktach 
s/kół wśród dziewcząt zwy­
cięży ł Gdańsk przed Gdynią, 
Tczewem, Kwidzynem i Mai-

Zadania gdańskiej organizacji ZSL
w pracy ideowo - politycznej

W Gdańsku odbyło się 
plenarne posiedzenie Woje 
wódzkiego Komitetu Zjedno 
ezonego. Stronnictwa Ludo-

trowali się głównie na za­
gadnieniach pracy Ideowo- 
polit.ycznej i organizacyjnej 
kół ZSL oraz związanych z

na widowisko TV

wego poświęcone zadaniom | tym zadaniach instancji 
tej organizacji na Wybrze- stronnictwa. Wiele uwagi 
żu w świetle uchwał IV Ple 
num NK ZSL. Przewodni­
czył obradom prezes WK 
poseł Józef Noga. Materiał 
do dyskusji przedstawił w 

Piotr Stolarek, występu- j referacie sekretarz WK Jó- 
jąc, jako przewodniczący j zef pawiik.
GTPS, w roli gospodarza j Giog 2akraj0 w sumie 18 
spotnama, dał. wyraz swe- j dyskutantów, którzy koncen 
mu zadowoleniu z tego p° — i 
wodu, iż w klubie, goszczą- 
cym zwykle środowiska j
twórcze, znaleźli się także ftfi/njLj liIIfi U 11 f SU 
bezpośredni twórcy statków 11 *11 «71» nillinuiSU
- stoczniowi „Ludzie Dobrej 
Roboty”. To właśnie jest 
kluczem naszych osiągnięć, j
którym zawdzięczamy to,! fury konkursu na widowisko w yuiJuwv w mila

ii- telewizyjne, zorganizowanego z J ^ ^ i >
IZ polski przemysł okręio- pr.,ez Gdański(i Towarzystwo | dego pokolenia oraz w dzie
wy zalicza się obecnie do przyjaciół Sztuki, redakcję | dżinie pracy politycznej 
czołówki światowej. '„Litery” i Gdański ośrodek tv j wśród kobiet wiejskich. Ple

Kilka było wystąpień ze | num wysoko oceniło doś-
strony stoczniowców. Żabie- nje przyznawać i nagrody, 1 wiadczema dotychczasowego 
rał głos Zygmunt Gostom- u nagrodę (S.ooo zlj przyznać J współdziałania stronnictwa 
ski, kierownik wydziału ma- Michałowi Wrońskiemu z Ka- z PZPR, podkreślając rów- 
szynowego Edward Super- I ".oczeänie, łe m. in. realiza-
lälv, wreszcie dyrektor rui** ^nać Wiesławowi Andrzejew- \ z&dsn clotycz^cycii piR- 
czelny stoczni Henryk Paz- skiemu ze Szczecina za prace i nu 5-letniego wymaga dal­
ii er ski. Wszyscy oni stwier- »Pułapka z mahoniu” i Lucy- szeg0 pogłębiania codzien- 
dzalJ, iż wyróżnienie jedne- :“\edo£**J|t nzaa ^orze” ”P?k6wy" neg0 współdziałania między 
eo z zespołów stoczniowych dnienie ohooo zł) ’ Józefowi partyjnego.

Problemy poruszane w dy 
skusji znalazły wyraz w 
podjętej na jej zakończenie 
uchwale. (t. ch.)

borkiem, wśród chłopców na* 
tomiast zwyciężyła Gdynia 
przed Gdańskiem, Puckiem, So* 
potem, Malborkiem i Tczewem,

W rozgrywkach piłki rę-* 
cznej startowały 32 zespoły 
podzielone na cztery grupy 
(dziewcząt i chłopców). Zwy 
ciężcy grup kwalifikowali 
się do rozgrywek finało­
wych.

W grupie dziewcząt bez­
konkurencyjna była Szkoła 
nr 8 z Gdańska — 5 pkt., 
przed Szkołą nr 5 — Lę­
bork — 3 pkt., Szkolą nr 
5 z Elbląga — 3 pkt i szko­
łą 1000-lecia z Tczewa.

W grupie chłopców trium­
fowała drużyna Szkoły 100J- 
lecia z Tczewa — 6 pkt.,
przed Szkołą nr 2 z Kwi­
dzyna, Szkołą nr 23 z Gdań­
ska i Szkołą nr 7 z Lę­
borka.

W ogólnej punktacji 
współzawodnictwa sportowe 
go miejskich szkół podsta­
wowych za rok szkolny 
1965/66 zwycięży! Gdańsk —
125.5 pkt., przed Tczewem
— 115,5 pkt., Sopolem — 
110 pkt., Lęborkiem — 105 
pkt., Gdynią — 92 pkt.. Mai 
borkiem — 75,5 pkt., Koś­
cierzyną — 69 pkt., Kwidzy­
nem — 67 pkt., Elblągiem
— 66 pkt. i Sztumem' —
58.5 pkt. AP

___Q
poświecono potrzebie ksztal w j LII)ZE fcufcLOWE.T 
tcwania się w społeczeń­
stwie wiejskim moralności 
socjalistycznej. Podkreślano, 
że członkowie ZSL winni 
pod tym względem świecić 
przykładem dla otoczenia, 
być wzorem w pracy społe­
cznej, przeciwstawiać się 
wszelkim nieprawidłowoś­
ciom w życiu gospodarczym 
i społecznym, jak najlepiej 
wykonywać obowiązki w 
swoim warsztacie Drący.

W czasie dyskusji wskazy 
wano na konieczność wzmo 
żenią działalności ZSL w v.fi 
kresie wychowywania mło-

go z zespołów stoczniowy
pracownikom przekazał j tytułem „Ludzi Dobrej Ro- Ratajczakowi za pracę „Drugi 
łomy Przodownika Pra-jboty” będzie stanowiło czyn ńzień wolności”, wyrośnie- 

cy Socjalistycznej wraz zjmk mobilizujący dla całej 
nagrodami pieniężnymi, (a) ‘ załogi, zachętę do pracy czowa czy susza”.

r.KS IVvhrzeże 
— Zqrzebliirki

W niedzielę 3 hm. (godz. 18) 
w kolejnym spotkaniu 1 ligi 
żużlowej (inauguracja II run­
dy) zespół GKS Wybrzeże zmie­
rzy się ze Zgrzeblarkami z Zie­
lonej Góry. Broniąca się przed 
spadkiem z ligi drużyna Zgrze- 
blarek wystąpi z Jaskólskim, 
Nowakiem, Ciorgą, Mendyką • 
Kolmanem na czele. Gdańszcza­
nie jak zwykle w swym nor­
malnym składzie z M. Kaise* 
rem, Podleckim, Żyto, Tko- 
czem, Berlińskim i Wieczor­
kiem. Przedsprzedaż biletów 
prowadzą oddziały „Orbisu” 
w Gdańsku i Wrzeszczu oraz 
„Balt-Tourist”. (st)

-----•----- i

Najsilniejsi ludzie 
spotkają si? w Lęborku

Dziś w auli Liceum Pedago­
gicznego w Lęborku rozpoczy­
nają się VIII ogólnopolskie za­
wody w podnoszeniu ciężarów
0 „Błękitną Wstęgę Bałtyku”. 
Na starcie zawodów staną czo­
łowi ciężarowcy z 11 klubów
1 całego kraju. Dziś początek 
zawodów o godz. 16, w sobotę 
o godz. 10, 13 i 15.30 oraz w 
niedzielę o godz. 11 i 13.

(st)

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO GOSPODARKI 
KOMUNALNEJ W WEJHEROWIE 

zawiadamia 
łe nastąpiła, zmiana

NUMERÓW CENTRALI TELEFONICZNEJ 
NA NUMERY 23-45 i 23-46

4036-K

MATRYMONIALNE
INŻYNIER, panna lat 28, 
wysoka 168 cm, pozna 
pana uczciwego z wyż­
szym wykształceniem od
30— 39 lat, wzrostu powy­
żej 170 cm. Kozwiedzeni 
wykluczeni. Cel matrymo­
nialny. Oferty Biuro Ogł, 
Gdynia pod „SM-E93G”.

MOTOR YZACYJNE
MZ 250/1 sprzedam. Tel.
31- 73-01 po 17.______ G-19305
MOTOCYKL BSA 500 z 
koszem, stan bardzo do­
bry sprzedam. Wejhero­
wo, ul. Wałowa 26.

KUPNO
WÖZEK dziecięcy, zagra­
niczny kupię. Tel. 21-0S-B7.

NIERUCHOMOŚCI
DOMEK jednorodzinny, 
nowy, wolny, w Rumi 160 
tys. sprzedam. Wiadomość 
Biała Rzeka 29. S-8934
DOMEK jednorodzinny 
3 min. do stacji sprze­
dam. Rosin, Rekowo Dol­
ne, pow. pucki. S-8935

SPRZEDAŻ
ŁÓŻKA, okno, 
nio sprzedam. 
41-46-74.

nowe ta- 
— Telefon 

G-193! 2

Dnia 29. VI. 1966 r. zmarła po długich cierpie­
niach opatrzona sakramentami świętymi

ś. t p.
z Kamockich

WANDA ALEKSANDRA STANISŁAWSKA 
emerytowana nauczycielka, b. dziennikarz i literat

Pogrzeb odbędzie się dnia 2 lipca o godz. 13 z 
kaplicy na Srebrzysku. Nabożeństwo żałobne w 
kościele Mariackim o godz. 7.30.

O czym zawiadamiają pogrążone w głębokim
żalu

19717-G córki i wnuczki

S. t P.

SCs. Franciszek Lesfński
jezuita

długoletni dyrygent chóru „Stella Marys”
zmarł 29 czerwca br. opatrzony świętymi 

sakramentami
Nabożeństwo żałobne odbędzie się 1 lipca o godz. 
10 w kościele księży Jezuitów w GJyni, ul. Ta­
trzańska 35. Wyprowadzenie zwłok na cmentarz 
Witomiński o godz. 18.

O czym zawiadamiają
współbracia zakonni 

i chór „Stella-Marys”
S-9133

472 GRA GGL

»JAHTAR«
— Liczne wygrane 

pieniężne
— Dodatkowe premie 

rieniężne
leo.oeo zł 
25.000 zł

— Dodatkowe nagrody: 
telewizor „Neptun” 
pralka „Kasia” 
radioodbiornik „Atut” 
adapter walizkowy

Losowanie odbędzie się 
w niedzielę, dnia 3 lip­
ca 1966 r. o godz. 9 w 
lokalu GGL Gdańsk, ul. 
Strzelecka 13/14.

Wszystkim grającym 
życzymy szczęścia! 

______________________ 4114-K

WARSZTAT kcwałsko-ślu- 
sarski w dobrym stanie 
na zapędzie elektrycznym 
oraz młockarnię 80 cal 
mało używaną sprzedam 
na dogodnych warunkach 
z powodu podeszłego wie­
ku. Otto Groning, Lich- 
nówko, pow. maiborski.
WTRYSKARKĘ komplet­
ną, polistyren i poliety­
len bardzo tanio sprze­
dam. Gdynia-Redłowo, Sza 
rych Szeregów 16.

Dnia 29. VI. 1966 r. 
odeszła od nas na zaw­
sze w wieku lat 27, po­
zostawiając w naszycli 
sercach nieutulony żal i 
smutek

ś. t p.
DANUTA

KRZYŻANOWSKA
Msza św. żałobna od­

będzie się dnia 1 bm. 
o godz. 11 w kościele 
św. Antoniego w Gdyni, 
po czym nastąpi odpro­
wadzenie zwłok na cmen 
tarz Witomiński.

Zrozpaczeni
mąż, syn i rodzina 

S-9139

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
„POWIŚLE” 

w Kwidzynie, 
ul. 22 Lipca 6 

POSIADA

do sprzedania
szopę drewnianą o wy­
miarach 15 X 8 X 5 m.

4091-K

MAGNETOFON nowy — 
„Grundig TIC 172” sprze­
dam. Wiadomość: telefon
52-13-10, godz. 17—18. 
TAPCZAN, stół, 6 krze/ 
seł, łóżko żelazne, meble 
kuchenne sprzedam. Brzeź 
no, Chodkiewicza 17-6 — 
klatka D. G-19324

LEKARSKIE
SPECJALISTA wenerycz­
ne, skórne dr Przyiipiak 
Gdańsk, Długa 64-65, tel.
31- 56-65.__________ G-1S653
Dr WOŁODŻKO skórne - 
weneryczne. Gdańsk, Dłu­
ga Grobla 6, róg Elblą­
skiej, tel. 31-77-72.________
SPECJALISTA wenerycz­
ne, skórne dr Lipiński — 
Sopot, Chrobrego 22, tele-,
fon 51-06-37.________ G-18749
Dr DZIEWANOWSKI — 
skórne - weneryczne — 
Gdańsk, Sw. Ducha 25-27. 
lelefon 31-63-88. G-19634

R O 7. N E
WYDZIERŻAWIĘ garaż. - 
Tel. 41-48-36. ‘ G-193M

LOKALE
POKÓJ, kuchnia, łazicn 
ka, 40 metrów kw., bal­
kon, słoneczne, komfort — 
Gdańsk, Rajska zamienię 
na większe. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Gdańsk — pod 
..G-19314”.______
POKÓJ wynajmę. Pogó­
rze, Oksywska 43, przy 
rzeźni. S-8920
PRZYJMĘ trzech pracu­
jących do wspólnego po­
koju. Oliwa, Słupska 11.

SZCZECIN: dwa pokoje,
kuchnia centrum zamie­
nię na mieszkanie w trój­
miaście. Wiadomość: So-
pot, Gwardii Ludowej 3.
2 POKOJE, kuchnia, ma­
ły metraż, samodzielne za 
mienię na 2 większe sa­
modzielne tylko Wrzeszcz. 
Wrzeszcz, Klonowicza 2d.
m. 3. _______________ G-19303
LÓDŻ: 2 pokoje, kuchnia, 
komfort III p. zamienię 
na podobne w trójmiaście. 
Oferty Biuro Ogł. Gdynia 
pod „S-8894”.

ZAMIENIĘ samodzielne 2 
pokoje (piece) kuchnia, 
łazienka, 68 m kw., śród­
mieście Gdyni na samo­
dzielne pokój z kuchnia 
c.o. centrum Gdyni. Ofer 
ty Biuro Ogł. Gdynia pod 
„S-8938”.
SAMODZIELNE mieszka- 
nie dwupokojowe Wroc­
ław, Grabiszyńska 166 —
tel. 679-49 Janusz — żarnie 
nię na mieszkanie w trój 
mieście. S-8925
SAMOTNYM panom wy­
najmę pokój, Tel. 32-28-58.

PRZETARGI I LICITACJE

Robotnicza Spółdzielnia Pracy „Śnieżka” w Sopocie, 
ul. Okrzei 8/10 ogłasza przetarg nieograniczony na 
wykonanie części gumowych o różnych wymiarach 
w ilości 1020 szt. z gumy olejoodpornej. Termin wy­
konania do dnia 30. IX. 19S6 r. Szczegółowych infor­
macji na temat technicznych warunków wykonania 
udziela dział techniczny spółdzielni. Oferty pisem­
ne z podaniem cen jednostkowych i ogoinej wartości 
składać należy w zalakowanych kopertach na ww 
adres do dnia 10. VII. 66 r. W przetargu mogą brać 
udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i 
prywatne. Otwarcie ofert nastąpi dnia 14. VII. 66 r. 
o godz. 10. Spółdzielnia zastrzega sobie wybór ofe­
renta lub unieważnienie przetargu bez podania przy­
czyn. 4053-K

Robotnicza Wytwórnia Urządzeń Eektrotechnicznych 
Sp-nia pracy im. J. Marchlewskiego w Gd.-Oliwie, 
ul. Pomorska 17/18, tel. 52-17-10, ogłasza przetarg nie­
ograniczony na: 1) Wykonanie z blachy odbłysków 
do opraw typu „Słońce” sztuk 1500. Dostawy" suk­
cesywne do l. X. 1966 r. Szczegółowe terminy zo­
staną uzgodnione z wykonawcami. Szczegóły tech­
niczne, rysunki, modele do obejrzenia w biurze 
sp-ni od godz. 7—15. Do przetargu zapraszamy przed­
siębiorstwa. państwowe, spółdzielnie oraz prywatne. 
Oferty w zalakowanych kopertach prosimy składać 
do dnia 8. VII. 66 r Komisyjne otwarcie ofert od­
będzie się w dniu 9, VII. 65 r, o godz. io. Sp-nia 
zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta 
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

4083-K

Przedsiębiorstwo Obrotu Zwierzętami Hodowlanymi 
v Gdańsku, ul. 3 Maja 9, ogłasza przetarg ograni­
czony na sprzedaż samochodu ciężarowego marki 
„Star 21”, nr silnika 25191. nr podwozia 17099, cena 
wywoławcza 35.400 zł. Prawo do udziału w przetar­
gu ograniczonym maja spółdzielnie, organizacje spo­
łeczne, przedsiębiorstwa uspołecznione i osoby pry­
watne. Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć wadium w wysokości io proc. ceny wywoław­
czej w kasie przedsiębiorstwa co najmniej w przed­
dzień przetargu. Przetarg odbędzie się w dniu 15 
lipca 1966 roku w biurze garaży przedsiębiorstwa w 
Gdańsku-Oliwie przy ul. Armii Polskiej 7 (w pod­
wórzu) o godzinie 11. Pojazd można oglądać codzien­
nie od godziny 9 do 12 w garażach przedsiębiorstwa 
w Gdańsku-Oliwie ul. Armii polskie i 7. VI84-K

Cementownia „Wejherowo” w Wejherowie ogłasza 
przetarg nieograniczony na wykonanie instalacji cen­
trali telefonicznej typu ET-50 będącej w posiadaniu 
inwestora. Z zakresem robót mogą zapoznać się za­
interesowani w biurze technicznym codziennie od 
godziny 8—11, Roboty montażowe są do wykonania 
z materiałów zleceniobiorcy. Oferty w zalakowanych 
kopertach z napisem „przetarg” należy składać W 
sekretariacie cementowni do dnia 10. VII. 66 r. Ko­
misyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 12. VII. 1966 
r w biurze cementowni, w przetargu mogą brać 
udział przedsięborstwa państwowe, spółdzielcze i 
prywatne. Cementownia zastrzega sobie dowolny wy­
bór oferenta i unieważnienie przetargu bez podania 
przyczyn. 4060-K

Zarząd Okręgu Wojewódzkiego Związku Ochotni­
czych Straży Pożarnych w Sopocie, ul. Armii Czer­
wonej nr 105 ogłasza przetarg nieograniczony na 
sprzedaż samochodu osobowego m-ki „Warszawa” 
typ „M-20”, cena wywoławcza — 36.000 zł Przetarg 
odbędzie się dn. 14. VII. 1966 r. o godz. ln w sie­
dzibie okręgu (adres jak wyżej), przystępujący do 
przetargu winni wpłacić do tut. kasy wadium w 
wys. 10 proc. ceny wywoławczej. Samochód można 
obejrzeć codziennie w godz. io—14 na miejscu.

4090-K

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w 
Pruszczu Gdańskim, ul. Grunwaldzka 60 ogłasza 1 
przetarg ograniczony na samochód marki „Żuk”, 
nr silnika 67328, nr podwozia 3917. Cena wywoławcza 
17.875 zl. Przetarg odbędzie się w dniu 19 lipca 1966 
r. o godz. io w siedzibie spółdzielni zgodnie z za­
rządzeniem ministra komunikacji z dnia 28 stycz­
nia 1966 r.,MP. nr 4, poz. 32. W przetargu mogą brać 
udział również osoby fizyczne, które przedłożą za­
świadczenie określone w § 10 powołanego zarządze­
nia. Przystępujący do przetargu weźmie w nim u- 
dział jeśli w przeddzień przetargu złoży w kasie 
GS wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoław­
czej. 4054-K

PRACOWNICY POSZUKIWANI
, Bank Inwestycyjny Oddział w Elblągu ul i 
j zatrudni od i lipca 1966 r. inżyniera o spec 
! ogólnobudowlanej lub przemysłowej na sta' 

eksperta. Wynagrodzenie do uzgodnienia.

inżyniera lub technika mechanika, jnżyni« 
technika sanitarnego ze specjalnością centrali 
grzewania i gospodarki cieplnej, spawaczy 
torów, wysoko wykwalifikowanych palaczy 
zmechanizowanych z kwalifikacjami, insta] 
mechaników zatrudni Miejskie Przedsiębiorst 
spodarki Cieplnej w Gdyni, al. Zjednoczę 
Dla pracowników wysoko wykwalifikowanych 
brą opinią jest możliwość zapewnienia przez 
siębiorstwo mieszkania rodzinnego slużboweg 
nagrodzenie wg układu zbiorowego.

Puckie Zakłady Mechaniczne w Pucku zatrudn 
natychmiast: zastępcę gł. księgowego z wyższym w 
kształceniem ekonomicznym i 3-letnią prakty] 
w księgowości ewent. ze średnim wykształceniem 
konomicznym lub ogólnokształcącym i co najrnni 
7-.letntą praktyką w księgowości. Warunki płacy v 
układu zbiorowego pracy dla pr eis. podległy, 
Zjedn, Morskich Stoczni Remontowych do uzgodni 
nia w dziale kaH. j szkH°Mja zawodowego t< 

cen** 20-f* 398-2.K
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CDYBY ZADAĆ SOBIE PYTANIE, JAK W TY­
SIĄCLETNICH DZIEJACH POLSKI PRAKTYCZ­
NIE REALIZOWANO ZA SADĘ TOLERANCJI, WÓ­
WCZAS OKAZAŁOBY SIE, ŻE WŁAŚCIWIE DO­
TYCHCZASOWĄ NASZĄ HISTORIĘ MOŻNA BY 
PODZIELIĆ NA DWA WIELKIE OKRESY: PIER­
WSZY — OD POWSTANIA PAŃSTWA POL­
SKIEGO DO 1944 ROKU I DRUGI — OD POW­
STANIA POLSKI LUDOWEJ DO DNIA DZISIEJ­
SZEGO.

chii kościelnej, ponieważ jej | względem praktyka życia 
aspiracje sięgają daleko po-| codziennego wyprzedziła u 
za sprawy religii. Kierów- j nas pożyteczne inicjatywy 
nictwo episkopatu polskie- soborowe, opierające sienna 
so już od lat ponad dwu- j słynnym apelu Jana XXIII 
dziestu nadużywa religii dla j który zalecał katolikom, iż 
reakcyjnych celów politycz- („winni przyjąć postawę pel 
nych i stara się stworzyć Iną obiektywnej życzliwości 
polityczną linię podziału! dla poglądów innych, nie 
między wierzącymi i nie-[starać się obracać wszyst- 
wierzącymi. Jest to działał-i kiego na własna korzyść, 
ność szkodliwa: stanowi ona okazywać gotowość do lo-

GSQtoolcie baseny
nie przyśpieszą przeładunków

fl CZYWlSCIE, zasady wol- 
” ności sumienia, równo­
uprawnienia wyznawców 
różnych religii i tolerancji 
światopoglądowej były gło­
szone już wcześniej, niż 
istnienie Polski Ludowej 
dość przypomnieć okres poi 
skiego Odrodzenia, czy też 
Oświecenia. Były głoszone, 
lecz nie były konsekwent­
nie realizowane. Po każdym 
z tych okresów następowa­
ło pod presją kościoła rzym 
sko - katolickiego — cof­
nięcie wstecz. Dopiero w 
Polsce Ludowej odrodzenio­
we 1 oświeceniowe hasła to­
lerancji zostały urzeczy­
wistnione. Znalazło to swój 
wyraz w zastosowaniu no­
woczesnych norm praw­
nych, regulujących stosunki 
między ludźmi w dziedzinie 
wyznaniowej, a przede wszy 
stkim w praktycznej dzia­
łalności państwa, partii, 
stronnictw politycznych i 
organizacji społecznych. Po 
raz pierwszy w dziejach 
Polski uzyskali możliwość 
propagowania swych poglą­
dów ateiści i zwolennicy 
światopoglądu materialisty- 
cznego. Po raz pierwszy 
niekatolickie wyznania i 
kościoły, a jest ich w Pol­
sce blisko trzydzieści, mo­
gą głosić swe poglądy reli­
gijne jako równouorawmie- 
ni partnerzy kościoła rzym­
skiego. ;

Niezbędnym warunkiem 
wcielenia w życie zasady 
równouprawnienia wyznaw­
ców różnych religii i świa­
topoglądów jest zasada roz­
działu kościoła od państwa 
i związaną z tym laicyza­
cja; pr a w-a 1 instytucji świec 
kich. Jeżeli tylko jeden ko­
ściół zyskuje w takim lub 
innym kraju rangę kościo­
ła państwowego wówczas 
inne kościoły i wyznania 
religijne są siłą rzeczy spy­
chane do roli drugorzęd­
nych. Doświadczenie histo­
ryczne uczy, że tylko wła­
dza konsekwentnie świecka, 
niezależna od jakiegokol­
wiek kościoła, może trakto­
wać Wszystkich obywateli 
na równi, bez względu na 
wyznawaną religię i może

Kilka dni temu został 
pobity rekord... ceny za­
płaconej za obraz Van 
Gogha podczas aukcji w 
londyńskiej galerii Chri­
sties. Portret „Made­
moiselle Revoux>>, nama­
lowany w 1890 roku na­
był — za .astronomiczną 
sumę ok. 440 tysięcy do­
larów — jeden z kolek­
cjonerów dzieł sztuk w 
Stanach Zjednoczonych.

Na zdjęciu: najdroższy 
obraz Van Gogha na 
aukcji w Londynie.

CAF — AP

ich uwolnić od różnego ro­
dzaju nacisków i przymusu 
w sprawach religijno - kul­
towych.

SAŃSTWO ludowe stoi na 
gruncie zasady posza­

nowania wierzeń religij­
nych, a odpowiednie usta­
wodawstwo i cały system 
prawny stoją na straży wol 
ności sumienia. Tak samo 
niedopuszczalne jest zmusza 
nie do niebrania udziału w 
praktykach religijnych, ja,k 
zmuszanie do uczestnictwa 
w tych praktykach. Zapew­
niona została całkowicie 
swoboda nauczania mło­
dzieży w wieku szkolnym 
religii w tzw. punktach ka­
techetycznych przy kościo­
łach. W masowych nakła­
dach ukazuje się prasa i 
wydawnictwa katolickie. Ko 
ściół może swobodnie kształ 
cić nową kadrę duchowień­
stwa.

Według stanu na rok 19B5 
episkopat polski składał się 
z 72 biskupów i arcybiskupów 
w porównaniu z 46 w 1938 r. 
W 1965 r.. było w Polsce po­
nad 17.709 księży w porów­
naniu z 10.017 w 1939 r. (W 
okresie okupacji hitlerow­
skiej z rąk faszystów nie­
mieckich zginęło 2.647 księ­
ży). W 1965 r. było 6,868 za­
konników (nie licząc braci 
zakonnych), a w 1938 r. — 
4.283. W 1935 r. liczba zakon­
nic wynosiła 28.820, a w 1938 
roku — 16.820. W 1965 roku
było w Polsce 6.558 parafii, 
a w 1938 — 5.224. W 1965 r 
było 13.271 rzymsko - kato­
lickich kościołów i kaplic, a 
w 1938 r. — 7.257. Kościół ka­
tolicki dysponuje dwiema u- 
czełniaini wyższymi: Katolic­
kim Uniwersytetem w Lubli­
nie, Akademią Teologii Ka­
tolickiej w Warszawie, a po­
nadto kilkudziesięciu wyższy­
mi seminariami duchownymi.
Państwo ludowe prowa­

dząc politykę wyznaniową 
opartą na nowoczesnych 
zasadach uczyniło ze swej 
strony wszystko, aby sto­
sunki z kościołem rzymsko­
katolickim unormować, jed 
nak z winy hierarchii nie 
udało sie tego osiągnąć.
O ODSTAWOWA przyczy- 
* na konfliktów między 
państwem a kościołem tkwi 
w tym, że niektórzy polscy 
hierarchowie nie licząc się 
w ogóle z realiami współ­
czesnego świata, usiłują re­
alizować program totalnej 
klerykalizacji życia społecz­
nego w naszym kraju, co 
jest oczywiście zamierze­
niem utopijnym.

Powtórzmy, kościół kato­
licki, podobnie jak inne ko­
ścioły i związki wyznanio­
we może swobodnie upra­
wiać obrzędy religijne, za­
spokajać religijne potrzeby 
swych wyznawców. Kościół 

jten dysponuje, jak to już 
[wykazano na podstawie ze- 
j stawienia liczbowego —* 
wszelkimi niezbędnymi do 
tego środkami.

Nie zadowala to hierar-

przeszkodę w wychowaniu 
społeczeństwa w duchu po­
szanowania poglądów in­
nych ludzi.

Mimo przeszkód stwarza­
nych przez kierownictwo 
hierarchii kościelnej, współ­
działanie wierzących i nie­
wierzących jest w Pol­
sce Ludowej wciąż po­
głębiane. Można ten suk­
ces nazwać jak najbar­
dziej udanym ekspery­
mentem polskim: spoiwem 
cementującym u nas współ­
pracę marksistów, ateistów, 
niewierzących 1 wyznawców 
różnych religii. Pod tvm

jalnej współpracy w dąże­
niu do osiągnięcia wspól­
nymi siłami tego, co jest 
dobre z samej swej natu­
ry, albo też do dobrego 
prowadzi”.

Dobrze, że obecnie na 
wszystkich szczeblach hie­
rarchii kościelnej są ludzie, 
którzy są zwolennikami 
zgodnego współdziałania wie 
rżących i niewierzących. 
Byłoby jeszcze lepiej, gdy­
by te sprawy i w kierow­
nictwie polskiego episkopa­
tu były właściwie zrozu­
miane.

Stanisław MARKIEWICZ * I

Skończyły się gorące dyskusje, gdzie powstaną 
przyszłe portowe baseny dla obsługi statków-olbrzy- 
mów. Nie będzie ich w ciągu najbliższych kilku lat ani 
w Gdańsku ani w Gdyni ani w Szczecinie czy Świnouj­
ściu. Jedyne inwestycje hydrotechniczne na większą ska 
lę, to budowa głębokiego nabrzeża w Świnoujściu dla 
obsługi statków o większym zanurzeniu oraz plano­
wana w Gdańsku budowa nabrzeża dla surowców 
chemicznych, również przewidzianego do obsługi 
wielkich statków. Oczywiście, lepsze wykorzystanie 
do tego celu najlepiej usytuowanej Gdyni na pewno 
nastąpi i koszt będzie tu zapewne najmiojszy.

BO okazuje się, że może-1 profil trzeb polskich P«r- 
my przyjmować wiel- tów na najbliższych 5 . la 

kie statki — a więc jedost-1 wydaje się być skrystahzo- 
ki o nośności około 30 ty się- warty, 
cy ten — bez wielkich inwe 
stycji, a obsługa jednostek 
jeszcze większych, jako za­
sada, zrealizuje się na Bał­
tyku dopiero za kilka czy 
kilkanaście lat.

Konieczność rezygnacji z 
inwestycji — gigantów wyni 
ka jasno z planowanych 
obrotów morskich naszego 
handlu zagranicznego i han­
dlu naszych partnerów tran 
żyłowych. W ciągu najbliż­
szych 5 lat obroty portowe 
wzrosną stosunkowo niezna­
cznie, bo o 10 procent.
Wprawdzie przeładunki
drobnicy wzrosną w tym sa­
mym czasie prawie o Po­
łowę i osiągną jedną trze­
cią ilości towarów przeła­
dowywanych w naszych por 
tach, to zadania te można bę 
dzie zrealizować stosunko­
wo małymi nakładami in­
westycyjnymi, zmierzający­
mi przede wszystkim do 
przyśpieszenia obsługi stat­
ków i wykorzystania ist­
niejących rezerw technicz­
nych. A to nie wniesie do 
naszych portów zasadniczej 
rewolucji, to też przy 
wspomnianych na występie 
dwóch podstawowych inwe- 
stvcjach hydrotechnicznych

SZCZECIN jest najwięk­
szym portem polskim i 

największym polskim por­
tem masowTym. Tej ostatniej 
roli nie uda mu się długo 
zatrzymać dla siebie, gdyż 
towary masowe w coraz 
większym stopniu, również 
na Bałtyku, przewożone bę 
dą wielkimi statkami. A 
te, ze względu na płytkość 
65-kilometrowego toru wod­
nego, nie będą dochodzić do 
Szczecina z pełnym zanu­
rzeniem. Dlatego swój pry­
mat na Bałtyku utrzyma 
Szczecin jedynie przy wespół 
pracy z rozbudowywanym 
Świnoujściem jako portem 
obsługi wielkich masowców. 
Swój wzrost obrotów Szcze­
cin w najbliższych latach 
będzie opierał głównie na 
przeładunkach drobnicy, któ 
re — jak wspomnieliśmy — 
będą poważnie zwiększały 
się w obrotaęh naszego han­
dlu zagranicznego.

Drobnicy będzie tak wiele, 
że starczy jej nawet dla 
GDYNI. W 1970 roku drob­
nica będzie stanowiła poło­
wę jej obrotów (z dotych­
czasowych 35 proc.). Rola 
Gdyni jako głównego pol­
skiego portu drobnicowego

W Iwanowie (Rosyjska Fede­
racyjna SR U) została otwarta 
wielka wystawa polskich ma 
szyn, na której została pokaza 
na produkcja zjednoczenia „Me 
taleksport”. 150 przedsiębiorstw 
tego zjednoczenia prezentuje c<> 
roku na różnych wystawach tVi.
targach międzynarodowych pro­
dukowane w Polsce maszyny 
W Iwanowie można się zapoz­
nać z maszynami i urządzenia­
mi dla przemysłu tekstylnego i 
drzewnego.

Na zdjęciu: fragment wysta­
wy polskich maszyn w Iwa­
nowie-

Matura i co dalej?
W zakończonym do­

piero co roku szkolnym 
1965/G6 z liceów ogólno? 
kształcących woj. gdań­
skiego wyszło w świat z 
maturalnymi świadectwa 
mi ponad 3.000 absol­
wentów.

yuiĘKSZOSC z nich wy- 
biera wyższe studia.

Piszę „wybiera”, nikomu 
nie wiadomo iluCAF - tassi jednak

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

I ★ I dekada lipca chłodna i deszczowa 
k Burze w II dekadzie 

?ir Prawdziwe lato dopiero w III 
k Dla żniwiarzy aura zmienna

■py A iipcową prognozę ocze 
■1^3 kują wszyscy — rolnicy, 
zaczynający wielkie żniwa, 
i miliony urlopowiczów. Dla

I znów poprawa zjawi się 
w pierwszych dniach III de 
kady. Nastąpi ocieplenie do 
26—28 st. a niekiedy nawet

jednych i drugich potrzeba do 30 st. W tym czasie za- ♦
1 ♦
: t

w lipeu pogody, mniej opa 
dów a więcej ciepła. Nie­
stety — wszystkich zamó-

chmurzenie ma być niewiel J 
kie i umiarkowane, z roz 
wojem kłębiastych „cuma- 

Wien aura nie spełni. Jak lusów” i lekką skłonnością - 
zwykle w lipcu, który na do burz zwłaszcza w go- J 
przestrzeni ostatnich ponad dżinach popołudniowych. ♦

Wiatry słabe i umiarkowa- ♦ 
zmienne, przeważnie 4

spośród nich uda się ten 
kolejny życiowy etap.

Spośród rzeszy gdańskich 
absolwentów 380 kieruje się 
na uniwersytet, 274 do wyż 
szych szkół ekonomicznych, 
735 do wyższych szkół tech­
nicznych, 169 na studia rol­
nicze, 268 — pedagogiczne, 
358 — medyczne, na wszel­
kie zaś inne wyższego stop- 
nia — około 200. Łącznie 
więc 2.394 tegorocznych 
gdańskich absolwentów za­
mierza podjąć dalsze pełne 
studia, 600 zaś zgłosiło chęć 

.rychłego podjęcia pracy, co 
; mogą Im umożliwić np. 
[państwowe pomaturalne 
szkoły (dysponujące 160 

[miejscami), bądź liczne kur 
sy zawodowe, organizowa- 

I ne tak przez specjalnie po- 
- wołane do tego Dlacówki w 
-rodzaju Wojewódzkiego Za- 
j kładu Szkolenia Spółdziel-

♦ .czości Pracy „Oświata”,
♦ bądź przez poszczególne re­

sorty, jak np. resort zdro­
wia.

170 lat bywał w większości 
przypadków bardziej desz­
czowy od czerwca czy sierp 
nia, tak i w' tym roku —

Możliwość przyspieszone­
go zawodowego szkolenia 
znalazłaby sie dla 1.100 0- 
sób. Ale i to jeszcze nie

wschodnie i południowe. J wszystko. Poza wspomnia-
Meteorologowie podają, ze

zapowiada się kilka okre- w lipcu ma być około 10 i
sów chłodniejszych i mo­
krych oraz kilka ciepłych

dni upalnych, z temperatu­
rą równą łub wyższą od 25

i słonecznych. Ogólnie oce- st., dni chłodnych o tempe­
raturze minimalnej do oko-

_ 14 st. ma być 7, a 4 
krótszymi lub dłuż- ♦ 

normie. Te normy wynoszą: szymi opadami — aż około J
piętnastu. 4

niając — średnia tempera­
tura ma być w normie lub lo 12 
nieco poniżej, a opady w dni 3

suma opadów okuła 77 mm 
a temperatura w Polsce cen 
tralnej około 18,8 st.

Początek lipca i raczej ca 
la I dekada zapowiada się

TYLE o lipcu. Teraz kil­
ka słów o pogodzie na 

najbliższe dni. Nowy nii 
przetacza się nad Europą

chłodno. Temperatura wy- środkową. Jego centrum wę­
druje od Danii, przez pół- 4 
nocną Polskę i dalej na J 
północny-wschód. Właśnie 4 
ten nowy układ przyniósł ^ 
jeszcze jedną falę obfitych 4 
opadów w całym kraju. Ale ♦

niesie średnio 20—22 stop­
nie w dzień i około 10—12

♦ st. w nocy. Przeważać ma 
4 zachmurzenie duże, okresa-
♦ uii opady i to o charakte- 
4 rze ciągłym, a więc trwa- 
4 jące nieraz po kilkanaście po jego przejściu od zaclio- 
J godzin. Chwilami rozpogo- 
4 dzenia i po nich nowa por- 
*• cja deszczów. Wiatry umiar 
£ kowane i dość silne zachód 
4 nie i północno-zachodnie. 
x W II dekadzie wystąpić po

winna lekka poprawa pogo-

du powinny wystąpić rozpo 
godzenia. Temperatura hę- 4 
dzie niska — od 16 st. na 4 
wschodzie i w centrum do J 
około 18 — 20 st. na zacho­
dzie ł południu.

Po dalszych kilku dniach
dy. Wzrost temperatury do możliwość ataku nowego ni- 
25—28 st. w dzień i około 
12—15 st. w nocy. Przewa-

żu znad Atlantyku, wzrost 
zachmurzenia i nowa fala 

żać ma zachmurzenie umiar opadów oraz burz. Cyrkula-
kowane lub niewielkie ale 
okresami silna skłonność do

cja zmieni się z zachodnie) 
na północno-zachodnia,

burz. Wiatry poludniowo-za nawet przejściowo północna,
chodnie.

Ten okres letniej pogody 
zostanie zakłócony pogorszę 
niem na przełomie II i III

co może spowodować przejś­
ciowe ochłodzenie nawet do 
10 — 12 st. na północy i 
około 13 — 15 st. w centrum

dekady lipca. Ochłodzi się i na wschodzie.
do 18—22 st., wzrośnie za- 

t chmurzenie, wystąpią opa- 
4 dy. Wiatry wykręcą na pói- 
* nocno-zachodnie a nawet pól 
4 nocne.

A wiec perspektywy nie­
najlepsze, co zresztą po­
twierdza prognoza na I de­
kadę lipca...

Czesław NOWICKI

nymi państwowymi szkoła 
mi pomaturalnymi dla nie­
pracujących (Państw. Szko­
ła Budowlana we Wrzesz­
czu — budownictwo ogólne 
i prefabrykaty budowlane. 
Państw. Szkoła Ekonomicz­
na w Orłowie — między­
narodowy obrót towarowy 
Państw. Szkoła Hotelarska 
w Gdyni — hotelarz), istnie 
je jeszcze w Sonocie Pań­
stwowa Szkoła Ekonomicz­
na dla pracujących, ze spe­
cjalnością — ekonomika i 
organizacja przedsiębiorstw 
przemysłowych (40 miejsc) 
oraz Studium Nauczyciel­
skie. dysponujące 280 miej­
scami: 80 — filologia pol­
ska, 40 — rosyjska, 80 — 
kierunek matematyczny, 40 
— fizyka Dchemia. Sa tak­
że pewne, choć nie najwię­
ksze, możliwości specjalizo­
wania się w kierunku WF.

JEŻELI chcielibyśmy wszv 
stko to teraz razem 

zsumować, zakładając, że 
znakomita większość te­
gorocznych maturzystów 
znajdzie miejsca na wyż­
szych uczelniach, obecna 
sytuację można by u- 
znać za zadowalająca. Mo­
że zresztą tak należałoby ja 
oceniać, wiedząc już za

wczasu,- że przyszłoroczna 
nie będzie tak korzystna. 
I chyba tegoroczna istotnie 
jest dobra, ale dobra prze­
de wszystkim „statystycz­
nie”, co — niestety — nie 
zawsze dogadza zaintereso­
wanym.

Po pierwsze wielu spo­
śród kandydatów na wyż­
sze studia, mimo nawet u- 
danych egzaminów wstęp­
nych, nie znajdzie na uczel­
niach miejsca. Po drugie 
liczby tu podane, a mówią­
ce o wolnych miejscach w 
szkołach pomaturalnych 
zmieniają się z dnia na 
dzień. Będzie sie więc zda­
rzało, że kandydat na wyż­
sza uczelnię, rezygnujący z 
niej nawet jeszcze przed 
przystąpieniem do egzami­
nu, na rzecz jakiejś wy­
branej pomaturalnej szkoły 
...nie znajdzie już w niej 
miejsca dla siebie. Staty­
styka nie zostanie niczym 
zachwiana: miejsce dla nie­
go, pragnącego wyuczyć sic 
w przyspieszonym co nieco 
czasie zawodu, jest. ale nie 
zawsze tam. edz’e zainte­
resowany chciałby i na to 
już nie ma żadnej rady. Tc 
znaczy rada jest. ale rada, 
która wie’u mlodvrn, a za­
pewne także i ich rodzi­
com, nie wyda sie nailep- 
sza. Tak czv owak prace 
trzeba podiać. ponieważ 
trudnó liczyć na to. że ro­
dzice stale heda utrzymy­
wać własne dorosłe dziecię 
JV/IOŻE nasz apel o roz- 

sądek, o konieczność 
przemyślenia obecnej sytu­
acji trafi w próżnię? Może 
nie dogodzą propozvcje ma­
turzystom, którym n;e uda 
się dostać na wyższe stu­
dia? Wydalę się jednak, że 
wachlarz tych propozycj: 
jest tak szeroki, możliwo­
ści tegoroczne tak rozlegle, 
że dużej miary malkonten­
ta trzeba, hy z uporem, 
groźnym dla siebie samego 
w pierwszej kolejności, nic 
znalazł on w naszym woje­
wództwie dla siebie dosta­
tecznych możliwości dla zdo 
bycia zawodu. Jeśli nie v 
100 procentach tego, jak; 
sobie wymarzył na szkolne 
ławce, to — przynajmniej - 
zbliżonego. A poza tym. 
jakże często zdarza sie. że 
ów „wybrąny” kierune! 
okazuje sie już po pieni’ 
szych próbach typowyn 
„nudłem”?

Irena Pawlina

zostanie jeszcze pogłębiona,
chociaż część przyrostu pol­
skich przeładunków drobni­
cy Gdynia z konieczności 
przekaże Szczecinowi, po 
to by sama mogła wykorzy 
stać swe możliwości w obsłu 
dze wielkich statków. Dla­
tego też Gdynia będzie przyj 
mowała również wielkie ma 
sówce, posiadając kilka 
nabrzeży o głębokości 12 me 
trów.

GDAŃSK pozostanie na­
dal głównym polskim por­
tem drzewnym, zwiększając 
równocześnie swój udział 
w obsłudze towarów maso­
wych, wykorzystując swe 
dotychczasowe i duże możli 
wości w obsługiwaniu wiel­
kich jednostek.

PAMIĘTAM, jednak, że 
wielkie statki — to nie 

jutro, ale dzień dzisiejszy 
polskich portów. Pomijając 
wcale nie rzadkie wypadki 
ich udanej obsługi przez 
Gdynię czy Gdańsk, trzeba 
pamiętać, że również polska 
flota handlowa dysponuje 
uż jednostkami dużymi. 

Zbudowane w kraju masow­
ce — „Kolejarz”, „Stocznio­
wiec”, „Metalowiec” “ to 
statki duże. Będzie ich co­
raz więcej i z tym porty poi 
skie muszą się liczyć coraa 
bardziej realnie.

Niestety, budując te statki 
zapomnieliśmy o przystoso­
waniu portów do ich ob­
sługi. A na cóż zda się u- 
zyskiwanie oszczędności W 
czasie transportu masówki 
na morzu, kiedy następnie 
zysk ten marnowany jest 
przez zbyt długo trwającą 
obsługę statku w porcie?

Osiągnięcie pełnych korzy 
ści z eksplotacji wielkich' 
masowców możliwe jest do­
piero przy równoczesnym 
przyśpieszeniu ich obsługi 
w portach.

Udział przewozów barko­
wych w obsłudze portów, 
szczególnie Szczecina i Gdań 
ska, będzie zwiększał się t 
roku na rok, podobnie jak 
udział transportu samocho­
dowego. Te dwa czynniki 
również będą i muszą de­
cydować o kierunki inwesty 
cji portowych. Obejmą one 
budowę magazynów i skła­
dowisk, zakup dźwigów o 
nośności 3—15 ton, holowni 
ków portowych o mocy 800 
do 1650 KM oraz jednostek 
sprzętu małej mechanizacji.

POD tym względem sytua 
cja znacznie się w 0- 

statnich latach poprawiła, 
Nasze porty dysponują bo­
gatym parkiem ukladarek, 
ciągników i dźwigów samo­
jezdnych, to też po jego 
wzbogaceniu sytuacja była­
by może zadowalająca, gdy 
by nie błędy popełnione w 
czasie zakupu. Mnogość ty­
pów i rodzajów oraz krajów 
produkujących powoduje po 
ważne trudności w zaopa­
trzeniu portów w części za­
mienne i w dokonywaniu 
remontów sprzętu.

Port gdyński np. dyspo­
nuje pięcioma typami żura­
wi samojezdnych, 6 typa­
mi ukladarek spalinowych i 
6 typami ukladarek elektry­
cznych. Większość lego 
sprzętu została zakupioną w 
ciągu ubiegłych pięciu lat, 
co dowodzi braku koncep­
cji wyposażenia portów w 
sprzęt małej mechanizacji.

Porty nasze zbudowały W 
ubiegłych latach wiele no­
wych magazynów — niemal 
wszystkie jednak są budow­
lami tymi ciężkiego. Nie sko 
rzystaliśmy z możliwości bu 
dowy magazynów lekkich, 
wiat itp., n’e nastawialiśmy 
naszych magazynów na ob­
sługę taborem samochodo­
wym, nie stworzyliśmy rów­
nież dogodnych połączeń por 
tów z zapleczem arteriami 
drogowymi.

Te braki będą częściowo 
usunięte w najbliższych la­
tach, są one bowiem bar­
dziej dotkliwe i bardziej hi 
ją nas „po kieszeni”, niż 
chwilowy brak nowych, głę­
bokich basenów.

Alojzy MĘCI.EWSKI

Takre piwo
1 lipca rusza produkcja W 

browarze w Łańcucie, który 
ostatnio przechodził zasłużony, 
hoć nieco przydługi remont, 

Z nowo zbudowanych hal przy. 
'gdzie w tym roku 6 tys., a w 
»rzyszłym roku już 25 tys bek- 
olitrów doskonałego niwa, któ­

re, jak powiadaj» lubiał pijać 
nawet sam cesarz Austrii i 
król Węgier, Franc Jozef.

i
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ZGODNIE z tradycją o- 

statnich paru lat z 
dniem dzisiejszym wznawia 

my naszą stałą w miesią­
cach letnich rubrykę pod 
powyższym tytułem. SŁO­
WEM: otwieramy lamy
„Dziennika Bałtyckiego” dla 
wszystkich naszych miłych, 
sezonowych czytelników, któ 
rzy przybywają na Wybrze­
że po słońce, wodę morską i 
zasłużony wypoczynek. I jeś 
li coś ich u nas będzie razić,

Górnicy i marynarze
Od paru dni gośćmi dyrek 

cji i ZZ ZMS Polskich Li­
nii Oceanicznych w Gdyni 
jest delegacja górników z 
kopalni węgla w Radzionko­
wie. W skład delegacji wcho 
dzą m. in.: inż. Zbigniew
Drobisz, nadsztygar, Jan Do 
lata, przewodniczący ZZ 
ZMS, i Marek Ciesielski. 
Spotkanie, zorganizowane z 
okazji Dni Morza, jest kon­
tynuacją 3-letnich kontak­
tów śląskiej kopalni z przed 
siębiorstwTem morskim.

Na program obecnej wizyty 
złożyło się spotkanie delegacji 
górników z kierownictwem 
PLO, zwiedzanie trójmiasta i 
portu gdańskiego. Wczoraj w 
ostatnim dniu pobytu delegacji 
na Wybrzeżu odbyło się spotka 
nie członków prezydium ZZ 
ZMS PLO z delegacją górni- 
kó%v, wymiana upominków oraa 
uroczyste pożegnanie na m/s 
„Grudziądz”, połączone ze 
zwiedzaniem statku.

ml

„Non-Stop“
działa___
Pod patronatem olsztyńskiej 

„Estrady” rozpoczął już tego­
roczną działalność sopocki 
„Non-Stop” — kombinacik roz­
rywkowy, łączący w sobie mu­
zykę, taniec, piosenkę oraz 
działalność programową, obej­
mującą różnego rodzaju kon­
kursy, spotkania, quizy, dys­
kusje, prelekcje, wieczory au­
torskie. projekcje filmów itp. 
Zarówno strona muzyczna (ze­
społy mocit^re»»uderzenia, jak 
„Czerwone Gitary”, „Pięć Li­
nii”, „Niebiesko-Czarni”, fiń­
ski zespół „The Beat Si on es" 
oraz laureaci „Wiosny nasto­
latków”) jak i programowa, 
przeznaczona jest głównie dla 
młodego widza i słuchacza — 
stąd nad działalnością placów­
ki czuwa społeczna rada mło­
dzieżowa, powołana w oparciu 
o aktyw ZMS.

Organizatorzy poważnie wzię­
li sobie do serca wychowaw­
cze zadania „Non-Stopu” — 
stwierdzając, iż:

„Chcemy, aby młodzież,
zjeżdżająca przecież z całej 
Polski, zapoznała się z trady­
cjami goszczącego ją regionu, 
z jego osiągnięciami i pers­
pektywami. Dużą wagę przy­
wiązywać się będzie do Wdra 
źania młodzieży w aktywnej 
uczestniczenie w wydarzę-1
n i ach życia społecznego, w ! 

■ wyrabianiu socjalistycznego ’ 
modelu mentalności i wraź- j 
liwości”.

Zadania zaiste szczytne — j 
ale tym bardziej dziwi cena j 
biletów wstępu: codziennie 15 
zlotj-ch, a w soboty, niedziele 
i. święta 20 zl. Nie na „nasto­
letnią” to kieszeń ceny. Dobry I 
teatr Jest tańszy. L.

Pia TI/RY5IÖW iwci/mmm
denerwować, utrudniać ży­
cie, lub jeśli zechcą się ze 
wszystkimi podzielić swymi 
pochlebnymi uwagami o 
naszych trzech miastach — 
niech do nas dzwonią co­
dziennie w godzinach 11—13 
i przekazują swe spostrzeże 
nia-

Zdajemy sobie bowiem 
sprawę, że jest w naszym 
codziennym życiu wiele nie­
potrzebnych utrudnień, wie 
le braków drobnych, a 
więc tym bardziej irytują­
cych, które przy dobrej woli 
można usunąć. My, stali 
mieszkańcy, możeśmy się do 
pewnych niedoskonałości, 
jak i do rzeczy wielkich 
przyzwyczaili, nie dostrzega­
my ich, dlatego uwagi lu­
dzi, bawiących okresowo w 
Gdańsku, Gdyni czy Sopo­
cie, są dla nas tym cenniej 
sze, że wynikają ze świeżoś 
ci spojrzenia.

Prosimy więc: telefonuj­
cie do nas i informujcie o 
tym wszystkim, o czym Wa­
szym — mili sezonowi Czy 
telnicy zdaniem warto na­
pisać, krytycznie lub poch­
walnie.

Czekamy codziennie w 
godzinach 11—13.

Wczorajszego „A " i szczerze
-ciąg dafsi^

U

We wczorajszym numerze 
„Dziennika” zamieściliśmy w 
rubryce „Śmiało i szczerze” 
opowieść o perypetiach re­
montowych lokatorów znisz 
czonego w ub. r. przez po­
żar domu przy ul. 22 Lipca 
41 w Sopocie. Oto ciąg dal­
szy tej historii, która zamk­
nięta została we wspomnia 
nym artykule na dniu 2? 
ub. ra.

Wtorek 28 ub. m. był pierw 
szym dniem obecnego lata, 
w którym na spragnione 
deszczu ulice i ogródki So­
potu spadla istna ulewa, 
trwająca przez wiele go­
dzin. Deszcz nie wybiera, 
dotknął więc także nieza­
bezpieczonego przed taką e- 
wentualnością... no, bo skąd­
że w lecie deszcze i to na 
Wybrzeżu... domu nr 41.

Skutki ulewy były tragica 
ne. Zamieniły one i tak już 
zniszczone mieszkania II 
piętra w kompletną ruinę, 
Zarysowały się wewnętrzne 
ściany, sufity grożą w każ­
dej chwili zawaleniem. A 
piękny efektowny grzyb nod 
wpływem wilgoci wyszedł na 
pełne dzienne światło.

Przy ulicy Kieleckiej...
...w Gdyni wyrosła już 

piąta kondygnacja przysz­
łego hotelu miejskiego. Do 
końca tego roku sten i suro- 
wy budynku będzie zam­
knięty, by można by­

wo-Budowlane — prócz ho­
telu przy ul. Kieleckiej bu­
duje jeszcze blok mieszkal­
ny przy ul. Warszawskiej 
10/14 i podobny przy ul. Ka­
pitańskiej 31. Z innych za-

^ * - 'V.. V V ,f %
» ** *• »* C* „ *

Całą noc lokatorzy wszy­
stkich mieszkań pracowali 
nad zabezpieczeniem pozo­
stałych lokali przed inwazją 
wody. Niewiele to pomogło, 
woda przeciekła aż na par­
ter. A deszcz nie ustawał.

Następnego dnia 20-osobo- 
wa delegacja udała się do 
KM PZPR w Sopocie- Na 
specjalnie zorganizowaną 
przez komitet konferencję 
zaproszono dyr. MPRB Bory 
siewicza. I okazało się, że: do 
kumentacja była źle zrobiona 
— trzeba ją przerabiać, do­
starczone stropy były za dłu 
gie, trzeba je skracać, sto­
larkę źle wymierzono — trze 
ba ją robić na nowo. Jed­
nym słowem — wszystko 
źle.

{ Trudno przytaczać wszy­
stkie wypowiedzi dyskutan­
tów... I trudno się dziwić,

! jeżeli niektóre z nich były 
zbyt ostre Nikt bowiem nie 
zdoła wytłumaczyć, dlacze­
go przez tak wiele miesięcy 
nie pomyślano o położeniu 
dachu, podczas gdy pomyś­
lano i wykonano nawet 

j ścianki działowe w przysz­
łych mieszkaniach na nad­
budowanym III piętrze. W 
rezultacie koszt pierwotny 
naprawy szkód popożaro- 
wych z 500 tys. zł wzrósł 
dzisiaj do miliona, a „naj­
życzliwsze” wyliczenie osta­
tecznego kosztu nie sięgnie 
poniżej 2 min zł.

Na wymienionym zebraniu 
termin położenia dachu 
MPRB wyznaczyło na 15—20 
lipca. Przypominamy, że o- 
statnio podawana prognoza 
pogody na linieć przewiduje 
wiele dni deszczowych w 
pipiwrszęi 'połowie miesiąca.

Każdy z nich może spowo­
dować ‘— przy braku zabez 
pieczenia aktualnego stanu 
domu — dalsze zniszczenia. 
A więc czas działać i to jak 
najprędzej. Że nie ma lu­
dzi? Cóż — sytuacja awaryj 
na, trzeba więc z 70 prowa­
dzonych obecnie robót na 
terenie Sopotu ściągnąć ty­
lu robotników ilu potrzeba. 
I postawić inspektora nad­
zoru, by praca szła, a nie 
tak jak do tej pory — „peł­
zała”. (a)

Długa lecz ciemna
Chodzi o ulicę Długą i 

Długi Targ w Gdańsku. 
Piękne są stare kam.ieni.cz 
ki, ale ciemne. Choć to 
niezbyt precyzyjne stwier 
dzenie, bowiem najczęś­
ciej jest tak, że na tej 
samej kamienicy pali się 
jedna, a ciemne sq dwie 
dalsze lampy. Lub też 
dwie się palą, trzecia nie. 
Zresztą wariantów jest 
dość, wystarczy przejść 
wieczorem tymi ulicami i 
popatrzeć.

I obrad Konferencji Dzielnicowej LK

Nowe zadania organizacji kobiecej

O**

ło prowadzić roboty wew­
nętrzne. Część urządzeń za­
plecza gospodarczego już 
sprowadzono, reszta napły­
wać będzie sukcesywnie 
Hotel obliczony jest na 210 
miejsc.

Wykonaxoca — Miejskie 
Przedsiębiorstwo Remonto-

O tym Wjed7ieć 
w®rt©HgasaBM

DZlS W TRÖJM lESCIE
W WDK. dziś spotkanie klu­

bowe Gdańskiego Towarzystwa 
Fot-, -graficznego, w programie 
prelekcja Pt. ..Tendencje arty­
styczne We współczesnej fotogra 
flce francuskiej”. Prelegent — 
mgr Krystyna Łyczywek ze 
Szczecina.

W klubie GTPS przy ul. Dlu 
giej w Gdańsku o godz 19 —
kolejne spotkanie Polskiego 
Związku Esperantyatów.

O godz. 13 w sali nr 220 w 
gmachu chemii a (Wydział Che 
mic-rny pg) —* odczyt prof, dr 
S. A. Balesina z Moskwy o in­
hibitorach korozji.

dań inwestycyjnych ma do 
zrealizowania budowę przed | 
szkoła to osiedlu przy| 
Gniewskiej, placówki służ- j 
by zdrowia na Radłowie, j 
paioilonów handlowo-usłu-1 
gowych przy Gniewskiej i] 
Ramulta oraz dyspozytorni j 
WPK GG na pi. Kaszub-j 
skim. Zakończono luż stan 
surowy szaletu na skwerze 
Kościuszki, w tym roku pla 
nuje się też budowę dru­
giego przy ul. Czołgistów. 
Robót jeszcze nie rozpoczę­
to, czeka się na dokumen­
tację DBOR-u.

MPRB podobnie zresztą 
jak wiele innych pokrew­
nych mu zakładów, prze­
chodzi obecnie ciężki okres 
posuchy na rynku pracy. 
Brak 40 pracowników fi­
zycznych to nie bagatela, 
nawet przy bardzo wzmożo­
nym wysiłku całej załogi 
ciężko uporać się z wyko­
naniem planu...

Fot. Wł. Nieżywiński

W „DELIKATESACH”
— HURT

Tego rodzaju sygnały na- 
pływają do nas nie po raz
pierwszy. Onegdaj było wła­
śnie tent: przed pditidfuem 
w gdańskich „Delikatesach'' 
na stoisku wędliniarskim 
sprzedawano dwa rodzaje 
szynki — gotowano, i kon­
serwową. Tylko, że tę ostat­
nią w ilościach przekracza­
jących zapotrzebowanie prze 
ciętnego domu, mianowicie 
w całych 2-kilogramowych 
puszkach. Na liczne pro­
testy klientów kierownicz­
ka stoiska odpowiadała, że 
nie ma kto kroić szynki, 
kto chce kupić w mniej­
szych ilościach — niech 
przyjdzie po południu,

Ludzie komentowali, psio­
czyli. i to nie tylko na „De­
likatesy”, ale na cały han­
del i odchodzili rozgorycze­
ni.

Pod adresem kierowni­
ctwa tej placówki kieruje­
my pytanie: cz-y nawet w 
sytuacji awaryjnej (po­
wiedzmy, że „krajarka“ nie 
przyszła owego dnia d.o 
gracy) nie stać ..Delikate­
sy” na rozwiązanie tego 
„problemu”, na przesunięcie 
innego pracoumika do kro­
ić ni a szynki? A może hur­
towa sprzedaż lepiej się 
kalkuluje? E,

„Włókniarz”, „Ape Regina” — 
włoski — od 16 lat, godz. 20. 
„Sak”, ..Pieski świat". wł., 
o fi 16 1, g, 17, 29, 21. „Zorza”,

' ,.Co się zdarzyło Baby Jane”, 
USA — od 18 lat — godz. 19;GDAŃSK, Filharmonia, dy­

plomowy koncert symfoniczny,
g. 19.30. SOPOT, Opera Leśna, ,, , „8 ’ 1 „Faraon”, poi., od 16 lat, g,„Wiedeńska krew”, godz. 19,

GDAŃSK „Leningrad”* „Sa­
motny jeździec”, USA — od 
18 lat — godzina 10, 12,
14, 16, 18, 20. „Kameralne” --
„Gorąca linia”, poi., od 14 1., 
godź. 16, 18. 20.15. „Piast” —
„Skarb w Srebrnym Jeziorze!’, 
NRF, od 12 1., godzina 15.30,
17.45, 20. „Drukarz” — „Le­
genda o wilku Lobo”, USA, 
od 9 1., g. 17; „Ściśle tajne”, 
NRD — od 10 lat, godzina 19, 
„Motława”, „Pechowiec na pre 
rii”, USA, od 12 1., g. 16, 18;
„Morderca na urlopie”, NBD, 
od 16 1.,' g. 20.15. „Przyjaźń”, 
„Wojna trojańska” — włoski — 
od 12 łat 1 — godzina 17, 20.
„Gedaaia”, „Mr Hobbs na ur­
lopie”, USA. od 14 1., godz.
15.45, 18, 20.15. „Wrzos” —
,,Tajemnice Paryża”, f.f„ od 
14 1., g. 10, 12; „Barwy walki” 
polski, od 12 lat, g. 16, 18, 20,

Druk GZG zam. 1274 B-5

od 7 1., g. 17. „Kosmos”,
on 

16, 19,30.
i WRZESZCZ „Znicz”, „Wrak 
Mary Deare”. ang., od 14 lat, 
g. 15,45, 18, 20.15. „Bajka” —

Ostatni lot”, radź... od 12 tat,
, g. 10; „Wielki skok”, franc., 
jod 18 1., g. 12.30, 15, 17.30, 20. 
'„Tramwajarz”, „7 narzeczo­
nych dla 7 braci”, USA, od 11 
lat, g. 16; „Zbrodnia dosko­
nała”. fr., Od 16 1., g. 18, 23.15. 
„Zawisja”, „Zmierzch czarow­
ników”, poi., od 11 1., g. 17;

1 „Klub kawalerów”, poi., od 16 
i lat, g. 19.15.

NOWY PORT — „1 Maja” - 
„Dziewczęta”, radź., od 14 lat, 
g. 18, 20.

OLIWA „Delfin”, „Rękopis 
znaleziony w Saragossie”, poi. 
od 16 1., g. 15.30, 19. 

j SOPOT „Polonia”, „Kronika 
pewnej zbrodni”, NRD. od 14 

’ iat, g. 11, 23.30, 18, 18.30, 21.
| „Bałtyk”, „Fatalny list”, ang., 
!g. 15.30, 17.45, 20. „Letnie” —
i,.Upadek Cesarstwa Rzymskie- 
igo”, USA, od 16 1., g. 21.30 
I GDYNIA „Warszawa", „Za- 
I gubione kroki”, fr., od 18 lat, 
Igcdz. 11. 13.15, 15.30, 17.45, 20;
‘„Markiza Angelica”, fr.. od 18 
, löt, g. 22.15 (seans nocny). .»Go- 
1 piana”, „Hrabia Monte Chri­

sto”, fr., od 12 1,,. g. 10, 13.30,
17, 20.30. „Atlantic”, „Nie­
wierność”, wioski, od 18 lat, 
godzina 15.30, 17.45, 20, „Fa­
la”, „O chłopie co okpil śmierć” 
czeski, od 9 1., g. 16; „Królo­
wa Krystyna”, USA. od 16 1., 
g. 18, 20. „Marynarz”. „Czło­
wiek. który wątpi”, radź. — 
od 16 lat — godz. 18. 20. „Pro­
mień”, „Zawsze w niedzielę”, 
polski, od 11 lat, g. 16; „Mał­
pia kuracja”, USA, od 12 i., g.
18, 20. „Mimoza”, „Pięciu mę­
żów pani Lizy”, USA, od .16 1., 
godz. 15.45. 18, 20. „Jagienka”
niecz. „Mewa”, „Mój stary”, 
poi., od 14 1., g. 20. „Klubo­
we”, ,,8'/s”, wł., od 16 1., g. 18. 
„Iskr a” niecz.

RUMIA „Aurora”, „Dwaj z 
Texasu”, USA, od 14 lat, godz. 
18. 20.15.

ska muzyka ludowa, 15.05 Gra 
zespól jazzowy Andrzeja Ku­
rylewicza, 15.30 Dla dzieci 
„Wielka przygoda”, 18.45 —
Klub Entuzjastów Nowoczes­
ności, 19.30 Echa europejskich 
festiwali muzycznych „Rosyj­
ska zima i960 r.”-, 20.15 Dysku­
sja literacka, 20.35 d.c. kon­
certu. 21.40 Melodie rozrywko­
we, 22.05 „Koncert Hansa Mul­
lera”, słuchowisko, 22.33 Mu­
zyka, 22.45 „Gdańskie Studio 
Piosenki”, 23.05 Gra orkiestra 
taneczna PR.

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 1 lipca 1966 r. 

PIĄTEK
LOKALNE:

17.00 Przegląd aktualności Wy 
brzeża, 17.15 Sprawy do załat­
wienia,
OGÓLNOPOLSKIE:

12.30 Kultura pilnie poszuki­
wana, 14.00 Claude Champa- 
que, Symphonis Gaspesienne, 
14.30 List ze Śląska, 14.45 Pol­

na dzień 1 lipca 1966 r.
PIĄTEK

17.40 „NAMIARY”. 17.55 —
Dziennik. 18.00 „Azymut”, mło­
dzieżowy magazyn wojskowy, 
i 8.25 „Wyspa szablodziobów” 
film z serii: „Świat, który nie 
może zginąć” 18.50 Wszechnica 
TV — „Czy państwo lubią ma­
tematykę?”. 19.20 — Dobranoc. 
19.30 Dziennik. 20.00 „3 X tak” 
reportaż. 20.15 — III TV Festi­
wal Teatralny „Żałosna i praw 
dziwa tragedia Pana Ardena z 

i Feversharn przez nieznanego 
i autora opowiedziana” (transmi­
sja z Teatru Starego im. He­
leny Modrzejewskiej w Krako­
wie). 21.45. Dziennik. 21,55 Lek­
cja języka angielskiego (pow- 

i tórzenie).

gaj CZORAJ w Ratuszu 
0* Staromiejskim w Gdań 

sku odbyła się pierwsza 
dzielnicowa konferencja Li­
gi Kobiet dzielnicy Gdansk- 
Sródmieście. Obradom prze­
wodniczyła Zofia ZASŁAW- 
SKA, sekretarz Prezydium 
Dzielnicowej Rady Narodo­
wej Gdańsk-Sródmieście.

Konferencja odbywała się 
w dwa dni po zakończeniu 
IV Krajowego Zjazdu LK 
w Warszawie, zjazdu, który 
podsumował działalność i 
osiągnięcia organizacji w 

H 20-leciu jej istnienia i wy- 
H tyczył formy i kierunki dzia 
gj lania na przyszłość.

Obecnie w Polsce zatru­
dnionych jest zawodowo 3 
miliony kobiet. Zajmują one 
wiele odpowiedzialnych sta­
nowisk, a w niektórych za­
wodach nawet wyparły w 
poważnym stopniu męż­
czyzn. Nie tylko jednak ak­
tywizacja zawodowa i wy­
mierne wyniki prac.y zawo­
dowej kobiet przyczyniły się 
do podniesienia ich pozycii. 
Prawie 27 tys. kobiet rad­
nych i posłanek, wybra­
nych podczas ostatnich wy­
borów do Sejmu i rad naro­
dowych bierze udział w kie­
rowaniu rozwojem gospodar 
ki narodowej, ma udział we 
współrządzeniu krajem. W, 
samym Gdańsku 6? kobiet 
to radne miejskiej i dzielni- j 
cowych rad narodowych j 
Obok nich wiele pracuje w I 
komitetach Frontu Jedności i 
Narodu, w ogniwac h samo- j 
rządu robotniczego, w spół­
dzielczości, w radach zakła-j 
dowych itp. W śródmieściu j 
Gdańska do dzielnicowego j

„Syrena“ j
w Teatrze Letnim j
Już od najbliższej soboty (? j 

bm.) przez, kilka dni występu- j 
wać będzie w sali Teairu Let­
niego Teatr „SYRENA” z War­

szawy, który przyjeżdża jako 
pierwszy zespól w ramach „So­
pockiego Lata 1966”. „Syrena” 
wystąpi z programem pt. „Stoi­
my na głowie”. Wykonawcami 
będą m. in. Teresa BELCZYNI­
SKA, Hanna BIELICKA, Wi­
told GRUCA, Barbara HALMtR-i 
SKA, Kazimierz KRUKOWSKI, 
Irena KWIATKOWSKA, Jan 
LEWANDOWSKI, Józefina PEU- 
LEGB1NI, Emilia RADZIEJOW­
SKA i Ludwik SEMPOLIŃSKI 
<na zdjęciu). Grać będzie sekcja 
rytmiczna pod kierownictwem 
Władysława NOWICKIEGO.

Początek przedstawień o go­
dzinie 19.30. W niedzielę i3 brn.) 
odbędzie się dodatkowy spek­
takl o godz. 16.30. Bilety naby­
wać można We wszystkich od­
działach „Orbisu” w Uójmieś- 
eie, w „Balt-Tourist” w Gdań­
sku, w Punkcie Informacji Tu­
rystycznej w Gdyni (naprzeciw 
dworca kolei elektrycznej) oraj 
w kasie Teatru Letniego od
godz. 12 ___ 16. Zamówienia na
bilety zbiorowe przyjmuje 
W Al A — Sopot, ul. Chopina 
nr 41. teł. 51-22-25.

samorządu mieszkańców we­
szło ogółem 200 kob'et.

Z dotychczasowego do­
robku gdańskiej organizacji 
można wymienić podejmo­
wane przez kobiety czyny 
społeczne. W ostatnim cza­
sie wartość tych czynów 
realizowanych z okazji 1 
Maja i obchodów Tysiącle­
cia zbliża się do 2 min żh 
Pracy społecznej kobiet nie 
brak nigdzie. Podejmują się 
roli opiekunek społecznych, 
prowadzą poradnictwo praw 
ne itp.

Obecna struktora organi­
zacji LK opiera swą dzia­
łalność głównie na istnie­
jących komitetach bloku 
wych oraz na współdziała­
niu z organizacjami poli­
tycznymi i Spolecznvmi, w 
obrębie poszczególnych blo­
ków, Przy każdym komite­
cie blokowym powołane bę­
dzie terenowe koło T.R, sku 
piająee kobiety pracujące i 
niepracujące zawodowo. W 
Gdańsku poza tym istnieć 
będą 3 dzielnicowe zarządy 
LR: Gdańsk - Śródmieście, 
Gdańsk-Wrzeszcz i Gdańsk- 
Nowy Port,

Na wczorajszej konferen­
cji dokonano również wy­
boru nowo powstającego 
Zarządu Dzielnicy Ligi Ko­
biet Gdańsk - Śródmieście. 
Do nowego zarządu weszły 
33 osoby. Na czele 9-osobo- 
wego Prezydium stanęła dr 
Stefania Wllamowska. dwie 
ma wiceprzewodniczącymi 
wybrano Antoninę Grond 
kowską i Stanisławę Por 
czykową, sekretarzem Cel* 
nę Zwolińską. Przewodni 
czącą 5-osobowej Komisji 
Rewizyjnej została Zofia 
Kowalewska.

Obr.
-----®------

Eto Bmi.-ifics/hi-.
'Zarząd Główny '/.MS. współni<

■/ PZLA i B7.TM „.Inventor” 
organizują w dniach 28. 8. —
5 9. 66 r. pociąg specjalny do
Budapesztu na mistrzostwa Eu­
ropy w lekkiej atletyce W 
tamach wycieczki zapewnia sic 
wstęp na wszystkie dni zawo 
(1 ó w oraz program turystycz­
ny. Koszt łącznie z wyżywię 
mem. zakwaterowaniem, wkład 
ką paszportową i prze jazdom 
z. Warszawy do Budapesztu i •/ 
powrotem wynosi zł 2.200 Poza 
tym każdy uczestnik może wy 
mienić 1300 zł na 850 fortn 
tów.

K westionariusze paszportowe 
przyjmują do 10 hm.: FZ1 A i 
okręgowe związki lekkiej alle 
tyki w miastach wojewódzkich 
zarządy wojewódzkie /.MS oraz 
Warszawskie Biuro Obsług» 
,,Juventur” (tylko z terenu mia 
sta Warszawy i województwa)

Warunki zakwalifikowania- 
wiek do 30 lat oraz kolejność 
zgłoszeń.

z kroniki U'.dkow%*

Stara to sprawa, czy 
jednak oznacza, że nie do 
usunięcia?

(sa) „
Kierunek

w nieznane
Do nowego tunelu przed 

dworcem gdańskim, scho­
dzą nie tylko tybylcy, ale 
i liczne wycieczki, a więc 
ludzie, którum topografia 
miasta jest zupełnie nie­
znana.

Wczoraj właśnie jedna i 
takich wycieczek pogrąży­
ła się w czeluście tunelu, 
przeczytała napis na strzał 
ce informacyjnej „Kieru­
nek śródmieście” i... zbio­
rowo w liczbie około 40 o- 
sób wynurzyła się na przy 
stanku tramwajowym, na 
którym, nie miała nic do 
załatwienia.

Wycieczka powróciła do 
tunelu i wyszła jego dru­
gim wylotem.. Ale strzał­
ka pozostała. Pozostała i 
nadal wprowadza w błąd 
rzesze wycieczkowiczów, 
turystów, wczasowiczów i 
innych wędrowców. Jak to 
jednak strasznie trudno 
wykonać właściwy napis!

(rt)

0(1 jutra cyrk „Gryf“
w Gdyni

• nieczynny

wirpMi
Gizella Cz. wbiegła na jeztl 

nię ul. Okopowej w Gdańsku 
: wpadła na bok samochodu
„Zuk” nr rej GM 0024, Ko­
bieta doznała ogólnych potłu­
czeń.

* * *
W Oliwie na ul. Grunwald?, 

kiej ułamana gatąż z drzewa 
spadla na przejeżdżający mo­
tocykl „Pannonia” nr rej GA 
3622 prowadzony przez Andrze­
ja' K, Pojazd został uszkodzo 
ny.

* * •
Zenon L, jadący „Syreną” 

nr rej. GS 8083 zbyt blisko 
poprzedzającej go „Warszawy” 
nr rej. GF 1308 — najechał na 
ul, Grunwaldzkiej w Oliwie 
na tył „.Warszawy” w momen­
cie gdy samochód len zatrzy­
mał się przed przejściem dla 
pieszych. Obydw'a pojazdy zo­
stały uszkodzone.

Dziś bawiący gościnnie w 
Gdańsku cyrk „Gryf' prze­
nosi się na nowe miejsce. 
Rozbija namioty w Gdyni, 
na pi. Grunwaldzkim, Gdyń 
ska premiera interesującego 
programu odbędzie się ju­
tro tj. 2 bm. o godz. 19. W 
niedzielę 3 bm, przewidzia­
no dwa przedstawienia: o
godz 15 i o godz. 19' Następ 
nie w dni powszednie począ 
tek przedstawień o godz. 
19, w soboty i niedziele — 
po dwa spektakle.

Gdańszczanie, który zwie­
dzili cyrk „Gryf”, z uznaniem 
wyrażali się o jego zespole 
i ciekawie zmontowanym 
programie. Zespół „Gryfa” 
ma nadzieje, że spodoba się 
również mieszkańcom Gdy­
ni...

Krótki komunikat 
i dłuższy komentarz
Urząd Pocztowo-Telekomu 

likacyjny Gdynia 1 (głów­
na poczta przy ul. 10 Lute- 
lo) zawiadomił nas, że na 
-ezon letni przedłużył od 1 
ub. m. godziny urzędowania: 
lo godziny 20 załatwia wszel 
<ie czynności, wchodzące w 
'akres służby nadawczej.

Automatycznie nasuwa się 
więc pytanie: a służba od- 
uorcza? Bo jak wynika z 
comunikatu, sezonowi goście 
(o nich przecież niewątpli­
wie chodzi) będą mogli aż 
i o godziny 20 wysłać list 

czy pieniądze względnie 
łączkę, Ale sezonowi goście 
mają też często zwyczaj po 
'ostawiania rodzinie czy 
'najomym po prostu adre- 
<11 „poste restante” — nie 
•awsze wiedzą bowiem, 
dzie wynajmą sobie lo­

cum. A wiedy na próżno 
^oszukiwaliby tego listu na 
poczcie głównej i <o nie 
tylko do godziny 20, ale na 
wet i do 18: wszelkie listy 
.dbiera się wyłącznie w 
I. PT nr 2 na placu Konstytu 
cji. To samo dotyczy z.resz- 
tą i przekazanych im pie- 
liędzy. Albowiem ową nie- 
wymienioną właśnie w eyto 
wanym wyżej komunikacie 
służbę odbiorczą sprawuje 
tylko UPT 2.

Trzeba więc stwierdzić, ża 
poczta Zadbała o wygodę 
przyjezdnych tylko poło­
wicznie. O wygodzie miesz­
kańców Gdyni — znacznie 
przecież częstszych i liczniej 
•zych klientów poczty —nie 
ma już nawet co mówić. 
Przeniesienie całej służby od 
biorczej na plac Konstytu­
cji, położony racze.j na ubo­
czu śródmieścia przyjęli gdy 
nianie bardzo nieprzychyl­
nie. Pisaliśmy zresztą o tym 
obszernie w dniu 7 ub. m. w 
notatce pt „A może kom­
promis”. Na notatkę tę nie 
dostaliśmy dotąd żadnej od­
powiedzi. Nie tracimy jed­
nak nadziei i — czekamy.
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